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W opar c :i ·u .o 
wznj.e si .em y , wielkie 

,. pomoc ZSRR 
budowle socjalizmu 

Prz'!duj~y ludzie przemysłu i rolnictw'! 

Staram się pracować coraz lepiej 
Ze stukiem krosien zżyłam się 

4uż . od najwcześniejsrzych lat me
go d:z.iecińsłwa Ojciec mój utJ:zy
myw·ał się rz: chałupnictwa - po
siadał swój ręczny wa;rsztat likac
ki. a ja jesecze ja.lco 
dziecko postianowiła'!'n. 
że wslanę tkaczką. Pra
COW'clĆ jednak chc:ia
hm w fabryce. na 
mąszynach, por.usza
n ych motaram:i. Lecz 
nie łatwo b.yło przed 
wojną urz:yskać pracę 
młodej, mało jeszaze 
doświadaz.onej robot
nicy, kiedy Wielka ilość 
w ysoko wykwalifiko
wanych tkaczy poe.o
$f;awała bez zajęcia. 

Dzisiaj trudno w o 
góle przeprowadzić ja
kiekolwiek pmównanie 
Pomiędzy tym, co było w ekresie 
ppzedwojennym, a tym, jak żyje i 
pracuje robotnik obecnie. Mam tro
_ie dzieci. WSllys1Jkie uczęszczają do 
.szkół, wszystkie się ucza w obra
n ych pl"Ze'L siebie zawodach. P rzy 
tym mają pewność już dzisiaj, po
dobn ie jak i ja, że czeka na n ich 
praca. że nigdy nie zaznadą, co to 
bezrobocie lub nied ostatek, co o-

Q.nacza l~k pued niepe\"lmym ju-
·'trem. . 

Albo ozy mogłam poprzednio na
wet marzyć o tym. że ja, robot:n:i
ca. spędzać l.tędę urlop wraa:. z 

dziećmi w pięknym 
pen.sijoruicie nad mo
niem? 

Dlatego leż jako 
matka i jako obywa
telka staram. się pra
cować corae lepiej. bo 
wiem. że w ten spo
sób zapewniam s~
'śliwą.. przysałość swym 
dzieciom . osiągam oso
biste korzyści w po
staci zwiek&l.onego za
robku. a gospodru.·ce na
szej przysparzam więk
sza ilość metrów wy
produkowanego tow&ru. 

Wykonania przeze 
mnie przed teJ:m inem rzadań dru
giego roku Se.eśctoJatki n.ie uwa
żam za coś nadzwyczajnego. P o 
prostu był to mój obowiązek. od
płata za troskę i opiekę. !{tórą 
otacza mnie i moja rodzinę nasz 
Rząd Ludowy. Jestem praekonana, 
że przy dobrych chęci·ach może 
tego dokonać każdy r obotnik. 

STEFANIA WORKlERT 
tkacz.ka z ZPW im. Łukasińskiego 

. ' 
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.-ZSR.R D o św i adczenia i po~o~ 
stały się pod~tawą. osiągnięć . budowniczych socjalizmu ~ w Polsce 
Odpowiedź robotników Nowei Huty na list budowniczych Kanału 4

Wołga;.Don 
WARSZAWA (PAP). L Budowniczowie Nowej Huty wystoso- 1 nego dzieła budownieh...a sooj'B!Lizmu ność idei Wielkiego Paźdz.ie:rnikil. 

wali do budowniczych kanału Wołga - Don w odpowiethi na i ch w naszym kralju. wy:raiżamy czynem, podejmując :PO
serdeczny list pismo, w którym czytamy m. in.: . Pomoc Zwią!Zku Ra~z.iei:kie~~ od- waime zobovv.ią2'lania produkGyjne -

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE! 

Z głęboką radością i wde;ięc:znoś
cią przyjęliśmy WaS?. list , w któ
rym w tak braterski i serdeC?n Y 
sposób oceniacie nasrz:ą pracę i na
sze .osiągnięcia. 

Uznanie Wasze. budowniczych ko
m unizmu. jest dla n as. budowni
czych socjalizmu, \v'ysok.im. od2ma
czeniem. Pas.ta.ramy się na nie w 
pełni z.a.służyć, wzmagając tempo 
naszej pracy - pracy twót·crz.ej i po
,{o.)owej. w której Wy. Drodzy Pl:'zy
jaciele . .Jęste<'cie dla nas W7A>rem. 

czuwamy tu. na nasze] w1elkieJ bu- indywidualne i izesipołowe. 
dowli. n.a każdym kroku: w.spania- Dla uczczen:ia 34 rocznicy Paż
ły sp11ięt radziecki umożliwił nam d~ernika ok. 5.000 robotn:ików pod
taka mechanizację i tempo robót, · jęło już . na budowie kombinatu ł 
jakie nigdy dotąd nie były w Polsce m iasta zobowiązania na ogólną su-
osiągane. Naszą wdrzieczność i wier- (Dokończen.fo n a str. 2) 

Rząd USA ponosi odpowiedzialność za tworzenie 
„żelaznej kurtyny" między narodem polskim i amerykańskim 

Wiemy. że bra1erskiej pomocy p0-
tężnego Kraju Socjalizm u i towa
rzysza Stalina zawdzięcz.amy w .głó
wne.i mi~rze to. że,możemy dziś bu
dować naRz wieJki kom binat hutni
czy, podstawę dalso:ego uprzemysło
wienia P olski Ludowej, fundament 
rozwo ju naw.ej ~podaTki i jasnej 
przyszłości naszego narodu. Wlemy, 
~e Wielkiej Pażdzi~rnikowej Rewo

Podziękowanie za . ży~enia 
---łlfllnt1'1"" 11- - -

Depesza do Generalissimusa J, Stalina 
MOSKWA (PAP) - Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 

Chi1'lskiej Republiki Ludowe.i Mao Tse- tung przesłał do Generalissimu
s.a Stalina depeszę następującej treści: 

Nota Polski do Stanów Zjednoc~zou ych DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY i\IINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALIS',rYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 
TOWARZYSZA J. W. STALINA. WARSZAWA (PAP) • - Jak do

nosila prasa polska. rząd am ery
kański pod pretekstem wstosowa
nia retol.'sji za zakazanie przez rząd 
polski działalności Bi ura Inform a
cyjnego ambasady amerykańskiej 
w Warszawie, dokonał bezprawne
go zamknięcia P.o1skiej Służby In
:ormacyjnej w New-Yorku. W związ
ku z tym nieprzyjaznym krokiem 
władz amerykańskich, rząd polski 
wystosował w dniu 14 sierpnia br. 
notę protestaCY'jną. W odipoWiedrz.i 
na tę notę protestacyjną Departa
ment Stanu wystosował w dniu 20 
września br . do ambasady R. P . w 
Waszyngtonie notę, w której mię
dzy innym.i dowod zi, j akoby zam
knięcie przez rząd polski Amery
h,ńskiego Bitli'a Infonna-c.ii w Wat·
szawie związane było · z wypowie
d zeniem pr zez rząd Stanów Zjed· 
n oczonych polsko-amerykańskiego 
tra ktatu przyjaźni, handlu i praw 

Głos naro·du 

konsularnych z 1931 r . i że wobec 
tego zamknięcie pr lez wl~dze aroe_ 
ryk:ailSkie Pols·kiej Służby Informa
cyjnej w New -Yorku było upraw
niony m krokiem re tor!'yjnym. W 
nocie · tej również Departament 
.Stanu usiłuje przekonać rząd pol
ski, że Amerykańska Służba Info1·
macyjna w War szawie nie zajmo
wała się podżeganiem do wojny i 
nie v.rykTaczała baza r amy ' infor
m acyjnej działalności plaeów ek dy
plomatycznych. 

W odpowiedzi na ?<>Wyższą notę 
amerykańską Mini1<ter!'two Spraw 
Zagranicznych w War,:zaw:ie prze
słało w dniu 15 października 1951 
roku ambasadzie amerykańskiej w 
Wa1:·s7..a\\'ie not~ treści nast~ują_ 
c(!j : 

Ministerstwo Spraw Zagr anicz
nych prze,syła wyrazy sza cunku am. 
ba.sadzie Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie· i w odpowiedz.i. na notę 

radz·ieckiego 
96 milionów podpisów zebranych w . Związku Radzieckim do dn.ia 

10 pafdzlernika pod Apel.em Pokoju to 'n11Wy wyraz jednomyślnego po
parcia na.rodów rad'l.ieck.ich dla :sprawy pokoju i bezpieczeństwa na
rodów. 

Kampania zbierania. podpi<;ów pod Apelem Swiatowej Rady Pokoju 
przebiega w ZSRR w warunkach potężnej mobilizacji mas pracujących, 
przycwniając się do dalszego wzmocnienia państwa. radzieckiego, jako 
ostoi pokoju na całym świecie. Ka.mpanii łej towarzyszy wzmożona 
ofiarna praca nad wzmocnieniem potęgi kraju pn:ewodzą<'eg·o obozowi 
pokoju. · 

Wszyscy uczciwi ludzie na całym świecie widzą w Kraju Ra.cl ba
stion sił, które zagradza.ją drogę agresywnym zamiarom imperialistycz
nych rządów. „ ... Wład:i:a radziecka, - mówił towarzysz Stalin jeszcze. 
w 1924 roku - niczemu nie za.wdzięcu. S\Yej populamości w takim 
stopniu, jak J>Olityce pok-0ju, uczciwie i mężnie prowadzonej przez nią 
w warunkach otoczenia ka pitalistycznego''. 

Polityka zagraniczna. rządu rMlzieckiego ma na celu pokojowe roz
wiązan.ie problemu niemieckiego pnez utworzenie jednoliiycb, pokój 
miłujących, demokratycznych Niemiec. ma na celu pokojowe rozwią
zanie problemu japońskiego, za.końc:renie wojny w Korei i wycofanie 
wojsk Interwencyjny ch z tego kraju, zawarcie paktu pięciu wielkich 
mocarstw, wprowadzenie zakazu broni atomowej, Z tej pokojowej po
lityki radzieckiej czerpią otuchę I natobnienie . setki milionów ludzi n.a 
całym świecie. Ludzie radzieccy dają wyrM: tej polityce w cizasie akcji 
zbierania podpisów pod Apele m. 

Głos narodu radzieckiego wyra:iaj1,Cy wolę . milionów bojowników 
światowego ruchu pokoju rozbrzmiał w· tyni czasie, kitdy impsrialistycz
ni podżegacze wojenni wzmagają zb~ll: działalność w ra.maeh 
agresywnego paktu .atlantyckiego. W:mia1a się tempo :sbrojeń w USA 
i krajach satelitów. Dopełnia się wymierzony przeciwko ludzkośei spisek 
Imperialistów amerykańskich z hitlerowcami i ich protektorami prze
mysłowymi Zagłębia. Ruhry oraz wodzirejami japońskiego m.ili&aryzmu. 
Waszyngtońska deklaracja. o utworzeniu regularnej a rmii niemieckiej 
w Niemczech Zachodnich i za.inscenizowanie podpisania s eparatystycz
nego traktatu poko.i<lwego z Japonią, stanowią, dalszY etap prznotowań 
tego bloku, grożącego narodom niebezpieczeństwem wojny. 

Szaleńcze plany zawładn.ięcia światem usiłowali ~ea.lizować ame
rykańscy milionerzy i miliarderzy przy pomocy szantażu atomowego. 
Wywiad towarzysza Stalina, który .ro-,;wiał doszczętnie i ostatecmle mit 
o atomowym monopolu imperialistów amerykańskich, pomieszał szyk.i 
ludobójców i radością przejął setki milionów ludzi miłujących pokój . 
Fa kf, że najpotężniejsze mocarstwo, będące kierowniczą siłą obo1u po· 
kojo, dysponuje w pebti bronią atomową, jest ostrzeżeniem dla podże
~aczy wojennych . napawa. narody otuchą i przekonaniem, że zastano
wią się ludobójcy, czy warto wszczynać beznadziejną, katastTofalną dla 
nich wojnę. Broń a tomowa w rękach Związku Radzieckiero służy obro
nie pokoju. 

Gtanowis ko Związku Radzieckiego w sprawie wprowadzenia zakazu 
broni atomowej spotkało się z gorącym przyjęciem i popar ciem naj
szerszych mas ludności świata, które milionami podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim doma.gaJy się wyrwania % rąk podżeracey wojennych 
broni atomowej. Stanowisko nądu Stanów Zjednoczonych, który Juno 
i wyraźnie o§wiadczył, że pragnie zachować dla siebie monopol posia
dania broni atomowej I prawo kontroli całego świata , •. „nie może za 
dowolić narodów miłujących pokój - powiedział towarzysz Stalin -
które żądają :iakazu broni atomowej i zaprzestania jej produkcji". 

Wywiad towarzysza Stalina raz jeszcze pokazał światu, jak ogrom
ną. niezwyciężoną siłę reprezeniujc przewodzący fl>oiowi pokoju Zwią
zek Rad-decki. Jak wielka jest przewaga sił obozu pokoju nad obozem 
wojny. 

W 96 milionach podpisów zebranych dotychczas pod Apelem Pokoju 
narody świata. widzą no'\\'Y dowód zdecydowanej woli obrony pokoju ze 
111trony narodów Kraju Rad. Głos narodu radzieckiego jest dalszym 
GStrzeżenfem J>Od adresem wrogów poko.iu. • 

, 

Depa:·~men~!J Stanu . z dn:ia 20 tucji Socjalistycznej. któt·ej 34 rocz
~vrzesnia 19:>1 r .. pragru~ st~1e~dz1.c. mcę będz;emy wkrótce urocrz:yśc.i.e 
ze me. ma 1..a.m1~1 uc1ekac się a? I oi:x:hodzić. iz:awd7.'.ęc;r.amy dwukrot~ 
chwytow polemicznych. aru tez ne wywolen:ie nasrz:ego narodu i 

używać języka, który Departament nasze wyzwolenie społeczne, zaw
Stanu uznał w sposób lak charak- j dzięczamy sam.a możność wznosze-

(Dalszy <'iąr na str. 2) nfa dziś wspaniałego i niez.n.iszC?..al-

W imieniu rządu Chińskiej Republiki Ludowej i narodu chińskiego 
przesyłam Wam wyrazy szczerej wdzięczności za przyjazne gratulacje 
i serdeczne życzenia z okazji II rocznicy proklamowania Chińskiej Re
pu bliki L ud owej. 

* "' * . Minister Spraw Zagranicznych I Ludowych Czau En-Jai·a depeszę z 
ZSRR Wyszyński otrzymał od mi- serdecznym pod~ękowaniem za 
nistra Spraw Zagranicznych Chin gr atulacje nadesłane z tajże okaZJl. 

Naród egipski odrzucił zamaskowane próby 
przedłużenia okupoc;i imperialistów angielskich ' 

Depesza do Prezydenta B. Bieruta 
JEGO EKSCELENCJA 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESł.A W BIERUT 

WARSZAWA LONDYN (PAP). - Agencja Reu· działek jednomyślnie del:rety rządu 
tera donosi z Kairu, że rząd egipski egipskiego o wypowiedzeniu traktatu 
odrzucił w poniedziałek „propozycje" anglo-egipskiego z 1936 r i umowy 
w sprawie utworzenia t. iw. „wspól· antlo-egip~kiej w sp rawie Sudanu z 
neto aowó&twa sil zbrojnvch Bli· · t899 r. W fen sposób traktat ani!,lo· j 
skieJ.>O w~.;hqdu" . .; podleglego ilu· e~ipski stracił o~tatecznie moc obo- , 

W imieniu rządu Chińskiej Republiki Ludowej ) narodu chińskie
go serdecznie dziękuję Panu za szczere gratulacje z okazji II rocznicy 
proklamov.·ania Chińskiej Republiki Ludowej. 

M AO TSE-TUNG 
praewodnlcząc~· Centra lneito Rządu Ludowego 

Chińskiej .Republik.i Ludowej wództwu naczelnemu blok u a tl a.nh"c· w1ązu1ącą. • 
kiego. / . - - ------------------------

J ak wiadomo, pcopozyc1e wręczo· w , ł • • • b t I k ·· b • k 
:~. p:ze:as~~;~:ad;;:e:~~~:~a~~:!~ les spe .n1a SWOI O ywa e S I O ow1ąze 

* * 
Depeszę od przewodniczącego 

Centralnej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai·a otrzymali: premier 
Józef Cyrankiewicz. min. Stani
sław Skrzeszewski. 

USA. Francji i Tur cji przewidywały, 
i.e oimpacja strefy Kanału Sueskie~o 
przez wojska brytyjskie trwała.by na· 
dal z tą tylko różni cą, że wojska brv• 
tyjskie występowałyby fo.l'malni e z 
ramic'!llia „dowództw a sił zbrojnvch 
Bliskiego Wschodu". 'I 

Egipski minister spraw zagranicz
nych. Salah El Din Pasza, prze•lal 
odmowną odpowie di ~wego rządu 
rrzez specjalnego kuriera ambasado· \ 
rowi brytyjskiemu, Steveusonowi. , 
Równoczefoie min.is lcr wystosowal 

1 
analo~iczn e noty do amba~adorów 
USA; Francji i Turcji. 
Według informacji Al!encji Reule· 

ra., rząd egipski zakomunikował, że 
propozycje wspomnianych czt erech 
państw nie biorą pod uwai!ę aspirac ji 
narodu egipskiego, który doma!!a aię 
całkowitej · i niezwłocznej ewakuacji 
wo jsk b rytyjskich oraz zjednoczenia 
doliny Nilu. 

• '!< 

LONDYN (PAP). - .Tak donosi z 
Kairu A)(encja Reutera, Izb a Deputo· 
wa.nych i Senat zatwierdziły w ponie· 

prac 
Otwarcie wystawy 
plastyków radzieckich 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

15 bm. w gmach.u „Zachęty" odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszej w Pols· 
ce wystawy p rac plastyków radziec· 
kich , zorganizowanej staraniem Ko· 
mite tu \X'sp.ółpracy Kulturalnej z Za· 
granicą dla uczczenia Miesiąca Po· 
głębienia P rzyiaini Polsko-Radziec· 
kie i. 

Na uroczystość przybyli: czlonko· 
wie Biura Polity ci:nego KC PZPR, 
Rady Państwa, członkowie Rządu z 
wicepremierami Zawadzkim i Korzyc· 
kim na czele, przedstawiciel e stron
nictw politycznych TPP-R , Komitetu 
Współpracy Kultur'alnej z Zagranicą, 
Stołecznej Rady Narodowej i organi· 
zacji społecznych oraz liczni re-pre· 
zentanci świata kultur alnego stolicv. 

Na otwarcie pn;ybył ambasador 
Z-SR.R w Warszawie, A. A. Sobolew, 
w towarzystwie członków ambas ady. 

----~·trt·1'1i11llł' l!l'..ł 'M1----

Do 21 bm. zrealizuje wszystkie 
zobowiązania 

J an Jekiel, posiada
jący 5,3-hektarowe go
spodarstwo wykonał 

już roczny plan sprze
daży zboża, spłacił na 
leżności podatkowe, o
raz wpłacił w~stkie 

raty Narodowej Po~y

czki. Na zebraniu gro
madzkim zobo\viązał 

się do dnia 21 bm. 
sprzedać wszystkie wy
znaczone mu planem 
ziemniaki, aby całko

\'iTJCle wypełnić SWOJ 

obywatelski obowią

zek. 

200 proc. p~n·u 
skupu trzody 
Chłop.i gminy Bia

ła Rawska, w powiecie 
r awsko - m azowieckim 
przodują nie tylko w 
skupie zboża, lecz tak
że w od'Stawie trzody 
chlewnej. Na ostatni 
spęd przywieźli oni 
dwukrotnie więcej tu
czników niż· przewidy
wał plan. 

Ziemniaki 
podatek 

w terminie 
Na ostatnim zebra

niu aktywu gminnego 

Współzawodnictwo w skupie 
ziemniaków 

w Rdutowie, w powie- . W gminach wo je
cie ku tno\\·skim, w wództwa łódzkiego r oz
którym udział wzięli wija S'ię współzawod

przedstawiciele wszyst- nictwo o przedtenni
kich gromad, podjęto nową s1>1 7edaż zlem
uchwalę, zobowjązując niaków. Przystępuje 

się do dnia 22 bm. zre- do niego coraz więcej 
alizować w 100 proc. gromad . W gminie 
jesienny plan skupu Wałowice w powiecie 
ziemniaków, przypada- rawsko - mazowieckim 
jący na gminę oraz u- do współzawodnictwa 
regulować wszystkie o przedterminowe za
zaJegłe podatki i SFOR. kończenie akcji skupu 

ziemniaków przystąpi
ło już 27 gromad. 

Pierwszy w gminie 
Feliks Kowalczyk, 

średnior-0lny chłop z 
gromady Rą bień A.13, w 
powiecie lódzkim, j ako 
pierw~zy w gminie 
sprzedał państ\1\1'\.l na
leme od niego z.iem
ni.aki, dając tym wy
raz swej obywatelskiej 
posta·w:ie. 

Rozbudowa Aka,demii Medycznej 
we Wrzeszczu 

~f<cksrn1ilian C/1 r rl'I.- i Ka;imier;; Za
rliar.<.k i podcz.as montażu k otl óu cen 
tmlnef!.O ogr:ermnia. k tóre nbsł;iży 

gntach kliniki. 
CA~· - . fot Celle 

Chłopi 
wykonanie 

I woj. łódzkiego przyspi·eszą 
plan'owego skupu ziemniaków 

Na rz:ebranie w. Adamow.i~ 1".0-1 - Dek1•~l rządu. stawia _pi·zed nam.i, I t7.iiemniaków . .Zobowiązał się dodat 
wym, gminy Bełdow, pow . 1od7.Jrie- chłoip<Um, zadanie tennmowego za- kowo sprzedać dalszych 18 kwi ntali 
go. przybyli wsu.:vscy miesrrkańcy tej 

1

. opati:ze.n:ia w. rr. boże i ziemnia!ki mie- ziem~iaków konsumcy.jnych. 
gromady. szkancow miast .Jest to naJzupeł- Uczestnicv zebrania stwierdzili 

Po referacie pełnomocnika gminy niej słuszne, gdyż z fabrvk i hut o- że gromada Ada.mów Nowy pia~ 
do akcji skupu, prrz:ewodniczący gro- trzymuje.my c.oraz Wiece.i artykułów skup u 'Łiemniaków wykona w ter-
madtzkiej komisji ~emniaczanej. po cenac-h pr~y.stępnych, a ~d dwoch minie 7,e znaczną nadwyżką, 
to \\'. Franciszek Ziarkoiwski. zapo- '.at ceny na płody rolne n'.e uległy * „ 
znał zebranych z gromadzkim pla- zadn~m.u wahaniu. d1Z.1ęk1 czemu 
nem sprzedaż~· ziemniaków. \\')'z:a~me \\'ll.~ta nasz dobrobyt, 0-

W OŻY\Vionej dJ;;kusji nad planem ce~1:a)ąc. wy.::1łek nasrwgo rrz:~du! 
średniorolny chłop. członek ZSL, zrmerzaJąC:y ku ~-alszemu. rozWOJ0\\:1 
Walenty ~zkudlarek. oświ~dczył: gospo~rc-:emi_1 ;o1ł Polski Lud oweJ. 

W tej samej gromad21e odbyło &ię 
zebr.aru.e członków spółdzielni pro
dukcyjnej im. Tadeusza Kościuszki. 

W DNIU DZIS:IEJS·zyM, O GODZ. 17-ej w sali Państwoweg<1 
ceum Pedagog-iC1'11ego pny ul. Wólczańskiej 171{173 

J,i-

rA>bowią,zuJę się do sprzeda.n.Ul. pari • 
st·wu 50 kw:iniali ziemniaków za
mias t przewidllianych dla mojego 
r-ospoda.rs twa. 28 kwintali. 

Z planu wynika. że spółdzielnia 
winna dostarczyć w na.ibliższych 
dniach 250 kwintali. a dalsze 180 
kwintali ~iemniaków selekcyjnych 
- na wiosnę. Urodzaj w spółdzielni 
produkcyjnej jest dobry i wynosi on 
ponad 110 kwintali z hektara. To, 
co dotychczas wykopano - a " 'Y
kopki jesrzcze trwają w całej pełni 
- pozwala z łatwością zreaPzować 
plan. 

• 

odbędzie f>ię 

spotkanie projektantów i budowniczych 

z przedstawicielami społeczeństwa 
po5więcone PUBLICZNEJ DYSKUSJI nad planami 

i przebudowy naszego miasta, 

lodzi 

rozbudow~· 

ł 

Wys·tąpienie ob. Szkudlarka zosta
ło powitane z entwzjarz.mean prrz:e.z 
PQIZOStałych chłopów. Z kolei głos 
zabiera ob. , Walenty Walecki. gos
podarujący na 7 ha ziemi. Wvkonał 
on już wsiz:.vstkie swe zobowiązania 
w planowym skupie zboża. dosta\1tie 
tuczników i spłacie podatku grunto
wego, Od prizedał już 18 kwintali 

• 

Jako te.imin odsprzedaży 250 
kwintali ziemniaków WYZnaczono 
dzień 19 bież, miesiąca . 

• 
• I 



Zdemaskowane kłamstwa 
- dolarowej dyplomacji 

Nota Rządu RP do rządu Stanów Zjednoczonych w sprawie noty 
amerykańskiego Depa rtamentu Stanu z dnia 20 września br. stanowi do· 
kument demaskujący bezlitośnie i przekonywająco metody szantaiiu, 
oszczerstwa, kłamstwa, .stosowane przez amerykańską dyplomację. 

Departament Stanu uciekł się do kłamstwa uzasadniając zamknięcie 
nowojor skiej placówki Polskiej Służby Informacyjnej akcją retorsyjną, 
opartą na zasadzie wza.jemności za zakaz działalności Biura Informacyj
ne~o ambasady amerykańskiej. Oszczerstwo, kłamstwo, podieganie do 
wojny było codzi~mną praktyką działalności Biura Informacyjnego amba· 
sady amerykańskie.i w Warszawie. Celem działalności tej placówki pro
pagandowej amerykańskiego imperializmu, d'lliałającej w Polsce, było 
szkodzenie najżywotniejszym interesom narodu polskiego, podczas kiedy 
placówka Pols~e.f Służby In.formacyjnej w Stanach Zjednoczonych In
formowała tylko i jedynie o Polsce, nie wchodząc w sprawY wewnętrzne 
USA. Zlikwidowanie działalności Biura. Informacyjnego ambasady ame
rykańskiej, działalności sprzecznej z prawem i sprzecznej z elementarną 
Joja.IQością nie może stanowić uzasadnienia kroków retorsji, chyba że 
zatraciło się wszelkie poczucie przyzwoitości i że nadużywa się pojęć 
prawa międzynarodowego dla pokrycia aktów nielegalnych z punktu wi
dzenia tego prawa. Zamknięcie placówki Polskiej Służby Informacyjnej 
w Nowym Jorku nie ma więc żadnego uzasadnienia poza. chęcią stwana
nia sztucznych przegród mających dzielić narody amerykański i polski, 
a w konsekwencji stwar zanie psychozy wojennej. 

Ale nota Departamentu Stanu z dnia 20 września br. ~ługują~ .się 
znaną' i · dobr~e wypraktykow3(lą przez imperialistyczną, dyplomację 
metodą „łapaj złodzieja!" usiłule twierdiłć, :i.e właśnie strona polska 
stosuje politylcę zapuszczania „żelaznej kurtyny". Insynuacja ta ~dzl
wiia. tak swoją bezczelnością jak i be:u.a.sadnością, Wiadomo, że rząd 
USA 7;Wła.szcza. w ostatnich miesiącach doprowadził do perfekcji me
tody <JyskryminacJi w stosunkach politycznych, gospodare2:ych i J..-uHu
ralnych z krajami obozu pokoju . .Jaskrawym wyrazem tej polityki b~ło 
niedopuszczenie do ONZ delega.ejj Swia.towej Rady Pokoju i uniemoill
wienie wjafZdu do USA wielu wybitnym Intelektualistom - litera.tom, 
muzykom i uczonym -: przedstawicielom ob~u pokoju, Trzeba więc nie 
lada tupetu, by pozwolić sobie na oskarżenie stwarzania. żelaznej 
k rt " " u yny kraju, wobec którego stosuje się właśnie takie zagraia..fące 
pokojowi świata l bezpieczeństwu na.rodów praktyki. 

, Powoływanie się rządu Stanów Zjednoczonych w nocie z 20 wrze
młia br. 1!-a wolność prasy USA Jest ordynarną demagogdezną fra.zeolo
gią,. mija.jącą się Jak na.jdokładniej z amerykańską 1'7!Cczywistością. 
Na.jLstotnieJszą cechą um1erlalistyC7lllej prasy USA, prasy hearstów 
l mac eormiekęw jes~je.i ~przeda,jność l ścisłe uzależnienie od monopo
li. Pojęcia wolności nie mor.i.na stosować wobec rzoozywistoścf USA. 
ls~ieJe tam jedynie woJność dla ima>erialistów, wolność wyzysku kapi
tahst~oznege, wolność podżegania do wojny, wolność zwalniania pro
fesorow uniwersytetów i urzędników za ich postępowe poglądy wol
ność p~enia książek ta.kich autorów jak Howard Fast i Albert 

1

Maltz. 
Polityka rządu USA zmierza. do wzniesienia. muru nieufności mię

dzy ~rod&mi. w da.nym wypadku między narodem amerykańskim ł 
polskun, Nota,, rządu RP stwierdza, że „uczucia. przyjaźni i sympatii dla 
narodu amerykańskiego pozostaną w Polsce niezmienione" i że „pro· 
Pa.i::anda . obecnego rządu Stanów ZjednOCZGnych nie potrafi pneszko
dz1c wzaiJemnem~„ porozumieniu i pokojowemu współżyciu między oby
d,yoma na.rod.aJlll . W stwierdzeniu tym wyramony Jest cały kontrast 
m1ęd'lly . Pokojowymi intencjami poH.tykł Polsk·i Ludo ej a antypokojo
wą polityką rządu Trumana. Naród polski Pragnje utrzyma.ni& pok~u 
i rozwijania przyjaźni z wszystkimi naroda.mi, w tej liczbie 'll na.ro
dem amerykańskim. 

KP Francji zdobyła największą ilość głosów 

Nowe zwycięstwo komunistów 
w wyborach kantonalnych 

PARYŻ (PAP), - W niedzielę 14 wyborów, jaka się odbyła 7 paździer· 
bm. odbyła się d!'uga tura wyborów nika br. i podczas których koftiuniści 
k~nte>~alnych- w 700 kantonach Fran- zdobyli 24 proc. głosów. 
CJ.1. W wybe>rach tych partia komu- Prawicowi socjaliści (SFIO) e>trzy· 
ni.styczn~ wysunęła się na pierwsze mali 698.474 głosy (1jł, t prpc.), MRP 
m1e1sce i daleko wyprzedziła pozo- (partia katolicka) - 306.980 głosów 
stałi: partie. N~ 3.8573~9 wa~nych I (7,95 proc.), degau1liści 612.698 (15,8 
gfosow kandydaci komunistyczni zdo- „ 
byli 1.062.360, t j. około 28 proc. glo- proc.), radykałowie 526.340 (13,6 
s6'."· 9znacza to procentowy wzrost I proc.), tzw. !'niezależni, partia chłop· 
głosów w porównaniu z pierwszą tur!\ ska i inni" - 563.960 (14,6 proc.). 

• 

' 
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Nota Polski do ·stanó·w Zjednóczonych 
(Dokończenie ze str. 1) 

terystyczny dla metod obecnej dy
plomacji amerykańskiej za właści
we zastosować w powyższej nocie. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
w swej odpowiedzi ograniczy się do 
rzeczowych atgumentów dla wJka
zania bezzasadnego i oszczerczego 
charakteru twierdzeń zawartych w 
nocie amerykańskiej: 

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych nie ma zamiaru zajmować się 
domysłami rządu Stanów Zjedno
czonych na temat łączności między 
notą protestacyjną w sprawie trak
tatu przyjaźni, handlu i praw kon
sularnych z 1931 r., a decyzją zam
knięcia Biura Amerykańskiej Służ
by Informacyjnej w Warszawie. 
Zresztą wszelkie tego rodzaju spe
kulacje w niczym nie zmienią fak
tu, że zamknięcie polskiego centrum 
informacji w New-Yorku było bez
prawne i n ieuzasadnione. 

Próby umotywowania zamknięcia 
polskiego cent rum :infqrmacji w New 
Yorku, akcja retorsyjna, oparta na 
zasadzie wzajemności nie wytrzy
mują krytyki Nie może być bo
wiem mowy o jakie,ikolwiek wza. 
jemności, gdy z jednej strony cho
dzi o legalną działalność polskiej 
placówki informacyjnej w New
Yorku, a z drugie.i st.rony sprzecz
ne z prawem i elementarną lojal
nością praktyki amerykańskiej 
służby informacyjnej w Warszawie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie. 

chybnie świadom jest faktu, że wia
domości, tendenc~•jnie dobierane i 
znmieszczane w biuletynach amery-

1 
kańskich, wydawanych w Warsza
wie, nie miały bynajmniej na celu 
informowania spo)eczeństwa pol-
skiego ·o Stanach Zjednoczonych, a 
służyły propagandc;,ie agresywnych 
zamierzeń polityki USA. Temu też 
celowi służyły_ różne cytaty z oś
wiadczeń przedstawicieli rządu Sta
nów Zjednoczonych. wzywających 
do rozpętania nowej wojny i stko
dzących najżywotniejszym intere
som Polski. Rząd Stanów Zjedno
czonych rozumie doskonale, że 
wbrew twierdzeniom noty z dnia 
20 września br. Polacy nie są by
najmniej spragnieni takich wiado
mości. 

Wydawnictwa Ameryk-ańskiej Służ
by Informacyjnej pełne były rów
nież oszczerczych napaści na kraje, 
z którymi Polska związana jest po
kojowymi stosunkami oraz na świa. 
towy ruch obrońców pokoju, m któ
rym wypowiedział się cały naród 
polski. Nosiły one wszelkie znamio
na podżegania do wojny, tego pod
żegania, które jednomyślną uchwa„ 
łą Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych, wbrew wysiłkom delega
cji amerykańskiej, zostało już w 
roku 1947 potępione 1 zakazane. 

Polska Służba Informacyjna w 
Stanach Zjednoczon3'-ch informowa. 
la natomiast społeczeństwo ame
rykańskie jedynie i wyłącznie o ży
ciu Polski, o odbudowie kraju, o 
wielkich wysiłkach narodu polskie. 

go, walczącego o przezwyciężenie 
wiekowego zacofania i zbudowanie 
lepszej przyszłości. W ciągu kilku
letniej działalności Polskiej Służby 
Informacyjnej w New-Yorku wła
dze amerykańskie ani razu nie za
kwestionowały działalności pol
skiej placówki. Działała ona bo
wiem zgodnie z prawem amerykań
skim i poddana była rejestracji i 
kontroli, które przewiduje amery
kańska tzw. wolność informacji. 

Gdyby Polska Służba Informa
cyjna chciała in.formować społe
czeństwo amerykańskie o sprawach 
\}'ewnętrz,nych Stanów Zjednoczo
nych, to, rzecz jasna. stosunki pa
nujące w tym kraju dostarczyłyby 
w nadmiarze bogatego materiału 
fakty cznego. Wystarczyłoby tylko 
publikować fakty, dotyczące dn
krymi nacjj rasowych, prześladowań 
politycznych, lynczów itp. Polska 
Służba Informacyjna w New-Yorku 
nie robiła jednak tego, albowiem 
wszystkie polsl;:ie placówki zagra
niczne mają ścisłe instrukcje nie
ingerowania w wewnętrzne sprawy 
innych krajów. 

Z tych też względów rząd polski 
w całej pełni p-0dtrzymuje swoje 
twierdzenie, że zamknięcie Polskiej 
Słil.!.żby Informacyjnej w New-Yor 
lw~yło aktem nielegalnym, a n a
zwanie go „retori:;ją" jest naduż:v
w anlem tego pojęcia z dziedziny 
prawa międzynarodowego dla ce
lów, które rządowi Stanów Z.ied· 
nocwnych ai nadto dobrze są wia
dome. 

Rząd Stanów Zjednoczonych usi
łu ie w swojej nocie uchyllić się oo 
odpowiedrzialności rza tworzenie ,.1.e
laznej kurtyny" między n ar odem 
polskim a narodem a.mer:vkańskim. 
Nic iednak nie zmieni faktu, że 
czyni- on wszystko, aby prawda o 
Polsce i o wielkich, ~.pokojowych 
wysiłkach narodu polsk'.ego n ie do
tarła do narodu amerykańskiego. 

Znany jest również fakt, że przed
stawicielom nauki i prasy szeregu 
krajów, w tym Anglii i Francji, u
niemożliwia się wjarzd do Stanów 
Zjednoczonych. Stany Zjednoczone 
są dziś krajem, do którego do.:aęp 
jest wyjątkowo utrudniony, A ci , 
którym llezwala się na wjalld, Pod
dawani są systemowi najdziwacz
niejszych szykan w jedynej w swo
im rodzaju :Lnstytuaji, jaką jest o
b&z na Ellis Island. Jeżeli nota ame
rykańska. mówiąc o ,.ż~loaznej kur
tyn'ie" , wspomina jednocześnie o 
WSIZechwładzy polićji, to ma chyba 
na myśli działa<lność Fedetalnego 
Biura Sledmego, osławionej komi
s.li dla bad.ani.a dzfałalnośct antyame
rykańskiej i roizmaitych agencji wy
wiadów. Wiadomo bowaem poW!)zech
nie, że policja roomaitego rodzadu 
w Stanach Zjednocrronych uttiemoż
Iiwia dz:iś jakąkolwiek wolrtość my
śli i sto-wa i wttąca clo więzień oby
wateli nawet za ~o głosrLenie ha
seł pokojowych. 
Rząd Stanów Z jednOCllonych 

w stanach Zjednoczonych oo mo
ne>poli amerykańskich i o dyktowa
niu pr:z.erz me tego, co wdnno się pi
sać i rozpowszechniać jest ogólnie 
znana i nie da się jej tZ.amaskować 
demagogiezną frazeologią i pustymi 
słe>wami. Wolność prasy amerykań
skiej będzie osądzona pl"Zez opinię 
publiczną świata nie na podstawie 
s:tumnych deklaracji, a w świetle 
tego rodzaju urzędowych oświad
crzeń. jak np. ofictalny komuni&ait 
Departamentu Stanu -z: dnia 7 mar
ca 1951 r„ doty~ący utworzenia 
spec-jalnej komisji, do której weszli 
pI"Zedstawiciele wielltich monopoli 
dla kontroli źródeł 'informacji. Opi
nia publiczna świat-a oceni również 
„ wolność" prasy amerykańskiej w 
świetle komunikatu prasowego De
partamentu Stanu z dnia 2 crz:erw
ca 1951 r., który ujawnia istnienie 
ścisłej współpracy tniędlly propa
gandą rządu Stanów Zjednoczonych 
i wywiadem am&'ykańskim. Nie 
można ponadto rz.atpomnieć, że pro• 
paganda wojenna prasy amerykań~ 
skiej wywołała powszechne oburze
nie, a rerzolucja nairod.ów 2jedno
czonych potępiająca propagandę 
wojenną oparta była przede wszyst
kim na oskarżeniu, obejmującym 
IO przedstawicieli żyda publicznego 
Stanów Zjednoozonych, którzy w 
pierwszym rzędzie ponoszą odpo-

wied~alno.ść za jej ro?lPętanie. 
W związku z t ym, co wyżej ~ 

stało powiedziane, rząd polski <>d..r 
rzuca t wierdzenia noty z dnia 
20 września 195.l r . w całej roa:clą
głości. 

Rtząd :polski odrZuca również bez
przykładne żądanie opubliikówania 
w prasie i w radio wyżej wspom
nianej noty ameryka:Q.skiej, zawie
rającej n!ieprawdrriwe i osW'LerCZe 
twierd:zeniJa. Twierdzenie noty ame
rykańskiej, ii nieopublikowanie jej 
będrz.ie „wskaźnikiem, gdzie znajdu
)e się żela~a kurtyna" świadczy 
jedynie o prymitywnym sposobie 
argumentacji i stanowi l)róbę swoi
stego szantażu. 

Bez vnględu na to, jakie Jeszcze 
nO'ty wyśle rząd Stanów Zjednoc-zo
nych do rządu polskiego i jaltk:h 
niewybrednych metod będzie się 

chwyt.at, uczucia przyijaźni i sym
patil dla narodu amerykańsk:l-:lgo 
pooostaną w Polsce niezmienfone. 
Opinia publicrzna w Polsce traktuje 
metody amerykańskie jako wynatu
rzettie i ja~krawe pog'.'.•ałcenie daw
nych tradyoj1 wolnościowych. Na
ród polski przekonany jest, że pro
paganda obecnego rządu Stanów 
Zjednoczonych nie potrafi pnzeszko
dzić wzajemnemu rzrozumien:iu f po
kojowemu współżyciu międrzy . oby
dwoma na.rodami. 

Klasa robotnic.za przewodzi 
w walce o zwycięstwo / 

W tocznicę śmierci 50 bojowników PPR i Gwardii luJowej 
D:dewięć lat temu, 16 października 

1942 roku, n;i szubienicach wystawio
nych przez hitlerowskiego okupanta 
w Rembertowie, na Woli, na Pelce>· 
wiźnie, na Szczęśliwicach i koło ko 
lejki mareckiej zawisło 50 więźniów 
z Pawiaka. Czerwone plakaty, któ
re już na kilka dni przed tym oblepi· 
ły mury \\larszawy, oznajmiały, źe w 
odpowiedzi n;i zbrojne wystąpienia 
komunistów 50 z nich zoaUnie po• 
wieszonych. 

Nie przypadkowo niemieccy fa. 
szyści wybrali na miejsca. kato.i ro-· 
botnicze dzielnice, nie przypadkowo 
pierwsza wielka publiczna · egżeku
cja godiiła w komunistów. IIitle
rnwcy de>brze wiedzieli, że właśnie 
polska klasa rQbotnicza jest naj\)a• 
lriotyczniejszą, najbardziej nieust-ra
szo,ną częścią narodu, że jej kie· 
rowniczka, Polska Partia Róhotni
cza, wvrosła na ideach stłoszonvch 
przez KPP, jest jedyni\ sill\ zdolną 
pokierować całym narodem i p<:r· 
wać go do orężnej walki przeciwko 
znienawidzonemu faszystowskiemu 
okupantowi. 

Krwawy odwet zastosowany prz;cz 
najeidfcę w odpowiedzi na &oha
teuki c.zirn żołnierzy Gwarem Lu
dowej, którzy na dłuższy czas unie· 
ruchomiH warszawski węzeł kole
jowy, miał wzbudzić wir6d społe
czeństwa lęk, miał izolować Pol~ką 
'Parlię RobotnicZI\ od mas, którym 
przewodziła. 

wszelką cenę chciała naród odciąg. 
nąć od walki u boku radzieckiego 
sojusznika. W 13 dni po pamiętnej 
egzekucji biuletyn informacyjny Ar
mii Krajowej pisał: „Nigdy jeszcze 
tak iak dziś nie zaletało na tym, by 
zachować panowanie nad sobą i nie 
dać się sprowokować przedwczes· 
nym wystąpieniem" ... 

Przebieg niedawnego procesu 
przeciwko organizacji dywersyjno
szpiegowskiej działającej w ·Wojsku 
Polskim rzucił jaskrawe światło na 
zdradziecką, antynarodową droJtę 
burżuazji polskiej. 

Klika londyńska l dowództwo AK 
usiłowały naród odciągnąć od wal· 
ki z okupantem, . głosząc hasła „sta
nia z bronią u nogi" i „ekone>miki 
krwi". Burżuazja l>Olska przez la
ta e>kupacji szykowała się do ude
rzenia na wyzwoleńcze oddziały 
Armii Radzieckiej, która szła ku 
polskim ziemiom niosąc wolność, 

Swiadczy o tym historia powsta
nia warszawskiego, świadczą o tym 
liczne dokumentv, świadczy o tym 
m. in. referat Bora-Komorowskie· 
go. w którym bez obsłonek mówił: 
„Nie moiemy wywołać powsłan-ia 
przeciw Niemcom )a~ d.\uio \u.„ma
ją oni ftont wschodni". 

Koncepcja wrogów narodu, kon· 
eepcja zdrajców i szpiel!,6w spod 
znaku Ke>mornwskie~o. Talara. Ar· 
ciszewskiego, Mikołajczyka zban· 
krutowała. 

Odpowiedź robotników Nowej Huty 

W'S'J>Omina w swej nocie, że amery
kańskie ośrodki. inform.ac.li czynne 
są w szeregu innych państw „ Rząd 
polski n.ie ma "7Jamiaru wchodzić w 
sprawy wewnętrane tych państw. 
Nałeży jednak podkreślić. że w sze
regu krajów, gdzie drziałają .amery
kańskie ośrodki i1IJformacji. istnieją 
obok ruch amerykańskie bariy wo
jenne, a nawet crzęsto stacjonowane 
są wojska amerykańskie. Nie ulega 
wątpliwości, że pobyt wojsk 11Jtnery
k.ańSilcich w tych krajach n ie może 
pozostać bez wpływu nie tylko na 
istnienie i drziałalność tych ' ośrod
ków, ale i na politykę tych krajów. 

Nie osiągnął on lednak zamierzo
nelfo celu. 

Opór zhrnjny, kierowanv przez 
PPR. corai: więkezvm płomieniem 
ol!arniał całv haj, Rosły z dnia 1la 
dzień sl'lerelfi Gwardii a oe>lem· Ar· 
rnii Ludowej. Coraz C7.ęśc\ei wvla· 
tvwały w powietrze transporty woj
skowe. Pol&cy patrioci i rew8lucjo
niści dawali znać radzieckim obr?ń· 
com Stalin11radu, że mają przyjaciół, 
towarzyszy broni, sprzymierzeńców, 
ktllrzy na zapleczu biją hitletow· 
ców. 

Tak jak nie było przypadkiem, te 1 

pierwsza do nieustępliwej walki z 
faszystowskim okupantem wystąpi
la polska klasa rnbotnicza - tak 
nie jest również przyuadkiem, że lo 
ona, bohatersko przełamując trud
ności. prowadzi dziś naród do lep· 
szef!o jutra. 

(Da.lszy ciąg ze str. 1) 
mę kilku milionów rzł. Dalsze zobo
wiązattia napływają. 

nictwa socjalistycmego me jest dro- terstwo w pracy i walce o pokój na 
gą łatwą - wymaga czujności i całym świecie. 

wzmożonej wia•lkl z wrogiem klaso- zasyłamy wam płomienne bni.te r
wym, wymaga n:iera!Z wyrzeczeń i sltie pozdrowienia i żymenia dal
pokonywarna poważnY'Ch trudności. szych, równie ws.paniałych zwy-

W w.alce tej pod piv.ewodnictwem cięstw w Waszej bohatą-skiej pra
PZPR i tow. Bieruta zwyciężymy, cy. 
mobHirz.ując wszystkie nascze siły w Niech Zwi'"''~k 
opairciiu o Wasze. doświadcrze.nie i -• :tyje ...,... R;a«l7iłe.:kl, 

Daleko zaa w.ansowane jest uzbro
jettie terenu Huty: wbudowailiśmy 
już 130 k:ilometirów linii kolejowych, 
Wiele kilometrów dróg i ponad 120 
kilometrów różnych ruroc'lągów. Bu
downicwwie miasta oddali już do 
uiyitku 8. 700 izb mies:tkoa:lnych w 
1Pierws~m socjalistycrznym mieście 
w Polsce. 

Mamy już wielu nowych wybit
nych przodowników pracy, e któ
rych dumna jest nł'Sm załoga. Pira
cują oni na sprrz:ęcie radzieck im i 
wykorzystują d'OŚWiadcu.enia Wa-

pomoc. Zdajemy sobie siprawę, że tę UJ~zwalczona twlerdm pokoJu i wol-
niermaną w dziejach pomoc, zaw- no~<?f nar.odów. . . . 
dzięczamy rzwycięstwu Wielkiej Re- Niech zyją budown1ezow1e komu-
wolucji Paźd~ernikowej i idei m-1 niznm, bohaterska WK1:(b) l ~ódz 
ternacjonaJ.i1z;rm~, idei braJterstwa ~=l~~lllOUJących calel'o swfa.ta Jozef 
wolnych narodow. • 

Rząd Stanów ZjednOC!lonych po
wołuje sie w swej nocie na wolność 
prasy w Stanach Zjednoczonych ja
ko iizekomy nrzyklad do naślado
wania. Prawda o rcależności prasy 

Wzmożoha aktywnośc! członków 
PPR i żołnierzy AL niepokoiła nie 
tvlko hitlerowskich zbrodniarzy. 
Napawała ona równief obawą zdra
dziecką reakcję polską, która za 

Jak nic było przypadkiem, te 
7.wvciężyła koncepcja stłośzona przez 
PPR, I naród polski w oparciu o 
przyjaźń i pomoc narodów radziec· 
kich wywalczył niepodlej!łość i wv• 
zwolenie społeczne, tak nie iest 
również przypadkiem, że dziś zwv
cięsko realizujemy · prot1ram PZPR 
- hud•tiP.rny pe>tężną, silną, suwc· 
renną Polskę. 

lk. 
W naszej walce o zrooli2owattie-------------------------------

szych budowniczych. „ 
Uświadamiamy sobie w pełni jak 

dottiosłe znaczenie posiada n asze bu
downictwo dla W7..lnocnienia c!rzjeła 

• pcikoju, dla W1ZJtnocnienia sil gospo
dM"czycil i obronnych Polski Ludo
wej. Wiemy też, że droga budow-

i p.rrzyspiesizenie planu budownictwa 
komb'.inatu i miasta Nowej Huty z.a 
wzór służyć nam będrz;ie Wam, Dro
dzy Towarzysze i Przyjaciele, hart 
i wytmymałość w osiąganiu wy
tkniętych celów, Wasza nioołomność 
i męstwo. I nic me może dodać n.am 
więcej sił, jak nasze 11: W.ami bra-

Na cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 

Zwycięski przebieg realizacji 
zohowiąiań produkcyjnych 

LA 

1'bc:;~:{l GenmN!f a Koźmińslw ::: ZPll 
im. Dzieriyf1 s/; iego, w~·konujqca obecnie 
112 proc. bru y, postanowił~ w Czynie 
Pa:id: iemihowyrn doks:::t.alcać slabs:ych 
tkaczy. Koźmińska chlubnie wywiązuje 

r 

się ze swych zobi>wiqzań· 

ZPB IM. DUBOIS 
Załoga tkalni ZPB im. Dubois 

postanowiła wyprodukować do
datlrnwo 190.000 metrów tkanin. 
Do chwili obecnej wykonano już . 
około 80.000 metrów. Stało się to 

\• 

' • ' . 

możliwe przede wszystkim ,dzl~kl 
znacznemu przekraczaniu ba.'ll 
przC'll poszczególne tkaczki, I tak 
np. Eugenia. Wal~!k ostąga lOil 
proc., Zofia Golis 111 proc., Ja.· 
dwiga Żyłka 107 proc., Michał 
Wilczyński 109 proc. Równie dobre 
w yniki osiągają. prządki z przę
dzalni średnioprzędnej, gdzie Ma
r ia. Pietruszka. wykonuje 107 proc., 
Helena Dąbrowska 1C6 proc„ Wła
dysława Jałumużna. 12Ó proc., 
Bernstejn 113 proc. 

ZPP IM. ZUBRZYCKIEGO 
Zgodnie z powziętym zobowlą· 

za.niem Zakład „C" sketlcr..vał ł 
scerow,ał ponad plan 260 tll'lllnów 
par skarpet. 

ZPB IM. 1 MA.JA 

Wysoko przekraczają podjęte zo. 
bowiązania prz~ z ZPB im. 
1 Ma..ia. Maria Aniioł lr: przędzalni 
średnioprzędnej zwiększyła swą 
dzienną. produkcję za.miast o 1 kg, 
o 5 kg, a Eleonora MaJewska do 
10 kg, 

ZSRR-potężne mocarstwo socialistyc.żne 

RFSRR - pierwsza Wśród równych 
W szeregu związkowych republik radzieckich 

Rosyjska Federacyjna Socjalistyctna Republika 
Rad w pełni zasługuje na nazwanie „pierwsza 
wśród równych". Cała historia państwa radziec
kiego wykazuje bowiem przodującą rolę rosyj
skiego narodu w walce o oswobodzenie, o zjed
noczenie, o ekonomiczny i kulturalny rozwoj 
wszystkich narodów, zamieszkujących Związek 
Radziecki. 

RFSRR utworzona. została w dniu 7 listopada. 
1917 roku. W skład jej wchodzi 12 republik 
autonomicznych, 9 obwodów autonomicznych, 
6 krajów oraz 47 obwodów (dzielnic). Teryto· 
tłum wynosi 16.922.000 • kilometrów kwadrato
wych. W dniu 17 stycznia 1939 roku RFSRR li
czyła. 108,8 milionów mieszkańców. 

Gęstość zaludnien;a w częsc1 europejskiej 
kraju wynosi nie niże.i niż 25 osób na km k w. 
W okręgach centralnych - dochodzi nawet do 
50-{)0 osób na l km kw. Gęstość zal11dnienia 
azjatyckiej części Federacji wynosi od 15 do 30 
osób na km kw. w zachodniej części Syberii, 
do 10-25 na Dalekim Wschodzie, przy •czym w 
tej części kraju ludność jest zazw)'czaj skupio
na dokoła dróg kolejowych oraz w dolinach 
wielkich rzek. Spis mieszka11ców z 17 stycznia 
1939 roku wykazał 36,5 miliona osób, zamiesz
kujących miasta. 

Z kraj u zacofanego ekonomicznie - w ciągu 
10-12 pierwszych lat swego istnienia RFSRR 
stała się prze>dującym krajem przemysłowym. 
Powstały nowe okręgi górnicze i hutnicze, roz
winął się w niebywały sposób przemysł ciężki. 
Powstały nowe miasta przemysłowe - Magni
togorsk, Dzierżyńsk, Stalinogorsk, Workuta, Ki
binogorsk. Kilka dz.iesiątków mniejszych miast 
przemysł9wych, jak Stalińsk, Niżni Tagil, Be-

remiki, Orsk przekształciło się W wielkie cen
tra przemysłowe. W roku 11140, w porównaniu 
z rokiem 1913, przemł'&ł RFSRR wzrósł 
12-krotnle. 

Bogactwa naturalne RFSRR wynoszą: 90 pro
cent zaoasów węgla całego Związku Radżiec
kiego, a5 proc . rudy żelaznej , 95 procent lasów 
i 50 procent zapasów ropy naftowej. Niezmie
rzone są również pokłady niklu, kobaltu, c!:lro
mu, berylu, niob1:1, tantalu i innych cennych 
metali, Federacja dysponuje również niezmie~ 
rzonymi zapasami siarki, fosforu, potasu i\d. 

Rolnictwo Federacji 
Rosyjskiej zaliczyć na
leży do przodującyćh 

w świecie. 172.400 wiel
kich gospodarstw ko· 
lektywnych (kołcho
zów) dysponuje setka
mi tysięcy maszyn rol. 
niczych. Na olbrzy
mich polach falują nie
zmierzone lany psze
nicy, żyta, owsa. lnu, 
RFSRR dostarcza 

Związkowi Radzieckiemu trzy czwarte całej 
produkcji pszenicy, trzy czwarte produkcji ży
ta, cztery piąte owsa i dwie trzecie kartofli , jak 
również wielki procent buraków cukrowych, 
jęczmienia , konopi itd. W ciągu ostatniej pię
ciolatki rolnictwo radzieckie otrzymało ponad 
17 tysięcy miej scowych stacji elektrycznych 
o łącznej sile j,)Onad milion kilowatów. 

W roku 1940 na terenie RFSRR Istniało 
113.400 szkół, 468 uniwersytetów i wyższych in
stytutów naukowych, 2.200 wyższyrh szkół 
technicznych. Funkcjonowało ponad 54 tysiące 
bibliotek, 20.000 kinoteatrów, 555 muzeów. Wy-. . 

dawano ponad 6 tysięcy gazet w kilkudziesię
ciu językach. Wydawnictwa książkowe sięgały 
dziesiątków milionów tomów. Ilość łóżek · szpi
talnych - zainstalowanych we wspaniałych 
gmachach - w ciągu pięciolatek przedwojen· 
nych wynosiła 400 tysięcy. 

Hitlerowscy najeźdźcy zniszczyli zupełnie 
12.000 zakładów przemysłowych, zrujnowali 
50.000 kołchozów, spalili i zrównali z ziemią 
3 miliony domów mieszkalnych. Straty w'yrzą
dzone gospodarce narodowej przez najeźdźców 
sięgały sumy 249 miliardów rubli. 

Stolicą RFSRR jest Moskwa, będąca również 
stolicą Związku Radzieckiego. Mieszczą się tu
taj najwyższe władze państwa . Moskwa jest si~
dzibą Komitetu Centralnego WKP(b), Rady 
Najwyższej, prezydium rządu itd. 

Dziś Moskwa jest jednym z najpiękniejszych 
I największych miast świata . W roku 1941 Mos. 
kwa liczyła 4.137 OOO mieszkańców. 

Zbudowana na przestrzeni 300 kilometrów 
kwadratowych - wyposażona została w naj
nowocześniejsze urząd;o;enia komunalne i komu
nikacyjne. W roku 1956 miejskimi środkami 
komunikacyjnymi przewieziono tu ponad 3,3 
miliarda pasazer6w. 

Moskwa to również potęzne centrum prze
mysłowe. Znajdują się tutaj dziesiątki tea
trów. setki kinoteatrów, dziesiątki muzeów. 
Wielki stadion sportowy „Dynamo" może po-
mieścić naraz 90 OOO widzów. . 

Setki tysięcy mieszkańców wielkiego Kraju 
Rad przybywają do Moskwy, by zwiedzić sta
rożytny Kreml. gdzie czuwa nad pokojem świa
ta towarzysz Stalin. Tysiące stają dłu~im sznu
rem przed Mauzoleum Lenina. by oddać hołd 
wielkiemu twórcy państwa radzieckiego. 

~--~------------------------~----------------------~ --~~--~~----~~~~--~~--------------~~-------..:. 
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Ucżymy się no doświadczeniach WKP(b) ' 

-O wyższy poziom masowej -pracy PolitYczńej 
W budzeniu i rozwijaniu inicja

tywy robotników, w mobilizacji ich 
et'lergii i zapału do • walki o wyko
llYWanie planów produkcyjnych, de
cydującą rolę odgrywa systematycz
na, codzienna praca politycz.-ia 
wśród mas. 

Pracy masowo-politycznej po-
święcony jest artykuł wstępny 16 
numei:u „Bolszewika". Artykuł ten 
jest bardzo cenną pomocą dla pra
cy naszych organizacji partyjnych. 
Tym bardziej, że nie wszy stkie na
sze organizacje partyjne docenia
ją należycie wagę pracy politycmo· 
wychowawczej. Zdarzają się jeszcze 
wypadki, że organizacje partyjne 
traktują pracę polityczną jako luź
ny dodatek do swej „zwykłej" dzia
łalności P'~rtyjnej, że prowadzą ją 
nięsystematycznie, od akcji do ak
cjC że wreszcie wciąż je~zcze nie 
potrafią należycie wiązać zadań 
produkcyjnych z zadaniami poli
tycznymi. 

Przed tego rodzaju błędami i wy'. 
paczeniami ostrzega we wspomnia
nym artykule czasopismo radzieckie 
„Bolszewik". „Żle jest - czytamy 
tam między innymi - gcly ag!ta· 
eja ogranicza się jedynie do poga
danek •na tematy techniczno-pro
dukcyjne, gdy spraw praktycznych 
ni~ oświetla się z punktu -widzenia 
udań orólno-polltycznych, ogólno-
11aństwowycb". 

Odrywanie spraw praktycznych 
od polityki wYStępuje nie tylko w 
postaci „odpolityczniania" zagad
nień produkcyjnych. Niektóre orga_ 
njzacje partylne postępują odwrot
nie: traktują zagadnienia politycz
ne jako samoistne, odrębne, nie 
mające nic wspólnego z produkcją. 
Prelegent wygłasza ·na przykład re_ 
ferat o sytuacji międzynarodowej. 

Czy mówiąc chociażby o remilita
ryzacji Niemiec lub wojnie w Korei 
nawiązuje on bezpośrednio do ak
tualnych zagadnień produkcyjnych 
zakładu? Czy wyjaśnia on robotni
kom, że przez zwiększenie wydaj
ności pracy, terminowe wykonywa
nie zadań paraliżują plany amery
kańsko-hitlerowskich imperialistów, 
że przyczyniają się do wzmocnienia 
siły i potęgi naszego kraju, a tym 
samym do wzmocnienia światowego 
obozu Postępu i pokoju? Powiedzmy 
szczerze: zbyt mało mamy jeszcze 
takich prelegentów. 

I na to zagadnienie zwraca uwa
gę ' radzieckie czasopismo. „Wyjaś~ 
nianie problemów polityki między
narodowej 1 walki o pokój - czyta
my w „Bolszewiku" - trzeba ko· 
niecmie wiązać z mobilizacją mas 
do o~iarnej pracy" .„ bowiem „praca 
masowo-polityczna., ja.kim by kwe
stiom nie była poświęcona, służy 

zawsze jednemu celowi: podwyższe. 
niu świadomo§cl.-mas pracujących I 
ich aktywności w wypełnianiu za
dań gospodarczo·politycznych". 

Organizacjom, które dotychczas 
jeszcze nie rozumieją, na czym pole
ga istotny sens pracy politycznej 
wśród mas, należy również przy
pomnieć słowa towarzysza Bieruta: 

zaJmując postawę bierną, wyc.zeku- Nrastroje · demobiJ.irzacji., jakie o
jącą. Gdy się rzapytało aktywistów garnęły niektórych towarzyszy, kh 
partyjnych z warszawskiej Gazow- bierna, a nawet WTęcz oportuni
ni, ZWUT i Zakładów im. 22 Lia:>ca, styczna postawa wobec powstałych 
jak pracują na ich terenie grupy trudności spovrodował:a w dość 
partyjne j agiitatoray, czy prowadzi x.naCfD~ stopniu zakt~owanie 
się systematyczną pracę polirjrczńą na ich terenie wroga klasowego: 
dla zaberLpieczenia terminowego wy-1 Tam bowiem, gdll'ie mbrakło naSll:eJ 
konania planów - padała w niektó- propagandy, gdzie orgWzacj7 par
rych wypadkach odpowiedź tej t re- tyjne nie poruy do mas ii boJOWJ'.ffi 
ŚC'i: ,,Pracę polityczną prowadzi się. słowem prawdy, tam dotarł wrog, 
Tłumaczymy towarzyS!Z.om i be:zpar- usiłując przy pomocy szepta'Ilej pro
tyjnym członkom załogi, na czym pagandy i dywersyjnej plotki. od
polegają trudności mięs::ie. Ale mo- dz.iaływać na słabiej · uświadomio
bilizować do wykonania zadań pro- nych robotników, nakłaniać do ob
dukcyjnych.„ Wiecie towa.nzyszko, ni~nia wydajności pracy, rz.ahamo-1 
teraz, przy tych trudnościach, to o wania produkcji, rzałamania planu. 
tym jakoś nie:zręczn'ie jest mów:ć". Robota ':vroga e.nalazła zatem po-

Czy tego rodzaju stanowisko mo- da•t ny grunt w tych rzakładach pracy, 
żerny uznać za słuszne? Nie. JP.st w których organirz.acje partyjne by
ono z gruntu fałszywe, oportuni- ły słabo powiązane z masami i n.ie 
styciz.ne. Podstawowym warunkiem doceniając hartu i ofia·rności klasy 
przezwycillżenia nas'Zych trudności robotniczej, rzirerzygnowały rz. pracy 
jest terminowe wyko-nanie planów, masowo-politycznej na swym tere-
podnfesienie poziomu produkcji, n'ie. 
Wszelkie zahamowanie w tempie Tam natomiast, gdzie organirz,acje 
wykonania zadań produkcyjnych o- partyjne miały z masami ścisły, bU
znacza mniej niezbędnych dla bu- ski związek, gdzie cieszyły s•ię zau
downictwa artykułów, O'lJTlacrZJa, że faniem klasy robotnicrzej, gdzie ani 
dłużej będziemy budować nowe, na chwilę n ie zwątpiły w twórczy 
w ielkie inwestycje, że mniej wy- enturLjazm mas pracujących dla· na
puścimy towa.rów potrzebnych m ia- szego socjałistyoznego budownictwa 
stu i wsi. A przecież nie będzie łat- _ tam wróg klasowy znailarzl się w 
wiej nabywać pr zedmiotów piel'w- izolacji , izostał unieszkodliwiony, 
szej potrzeby , jeśli będziemy ich 
mni-e j produkować, jeśli wieś nie Trzeba więc, aby organizacje par
będzre mogła nabyć więcej towa- tyjne wzmogły pracę polltyczn<ł w 
rów przemysłowych, jeśli nie bę- masach, wierząc głęboko, że nie' ma 
d1Zii~ r.za.interesowana w sprzedaży takich trudnośri, których ulękJlby 
produktów r olniczych, w tej lice.bie się , bohaterowie Nowej Huty, Go
i żywca. ' rzowa i Żerania, przed którymi cof-
Jakże 'ł{ięc można tlumacrzyć przy- nęłaby się polska klasa robotnicza

czyny trudności mięsnych, nie mo- zahartowana w trudach i walce, o
bili-z.ując jednocr.eśnie załogi do flama i wytrwała, całym sercem od
zwiększenia wysiłków dla wyk•"na- dana swej budującej socja.Jizm oJ
nia planu jako niezbędnel(o warun- czyźnie. 
ku z·nalczen ia tych trndności? I. WĘGROWICZ 
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Przodujący ludzie Kra_ju Rad .... 

P a w eł P ·a d ż a ro w 
Bohater Pracy 

Paweł Podżarow urodził się w 
małej wsi ukraińskiej Pieszczano
je. Ojciec jego okrągły rok prze
bywał w dalekiej kopalni węgla, 
nalejącej do prywatnego właści
ciela. W domu pano· 
wał ciągły głód i nie- 1!Jlill 
dostatek. Już jako ma
ły chłopak - Paweł 
musiał pracować u są_ 
siadów-kułaków, u 
których pasał gęsi, a 
potem, gdy podrósł -
krowy i konie. 

Po rewolucji - ro
dzina Podżarowów 
wstąpiła do organizu
jącego się kołchozu, 
na którego polach po
jawił się wkrótce trak
tor. Młody Paweł nie 
odstępował maszyny 
ani na krok. Interesował się pracą 
traktorzysty-mechanika. Poznawał 
maszynę, pokochał ją. I oto po 
miesiącu Paweł kierował już trak_ 
torem. 

Ale ciągnęło go do kopalni, w 
której kiedyś pracował ojciec. Te
raz w kopalniach już było inaczej. 
Prywatny właściciel został prze
pędzony, a górnicy stali się praw
dziwymi gospodarzami węglowego 
przemysłu. 

W kopalni Lisiczańskugol przy
jęto go z otwartymi rękoma, Jako 
mechanik rozpoczął pracę przy 
stacji pomp odwadniających. Nie 
zagrz~ł tu • jednak miejsca. 
Przerzucił się wkrótce do wnętrza 
kopalni. 

W 1935 roku - · kiedy radio i 
prasa rozniosły na cały świat sła
wę górnika Aleksandra Stachano
wa - Paweł Podżarow rozpoczął 
dwuletnią służbę wojskową. Służ
ba ta zahartowała go fizycznie i 
ideowo. W armii jeszcze bardziej 

Socjalistycznej 
wzrosła jego aktywność i twórcze 
zdolności. · 

Po powrocie z wojska Podżarow 
rozpoczyna pracę jako rębacz po
kładowy. Pociąg do mechaniki -

pozwalał mu udosko
n alic młotek elek
tryczny. Podżarow 
dzięki swym ulepsze
niom wydobywał co
raz więcej węgla. 

A potem nastąpiła 
woj na. Zało11;a kopalni 
- wobec zbliżająt'ego 
się frontu - ewakuo
wana została na Ural, 
gdzie Podżarow na
tyahniiast przystępuje 
do pracy. Wydobywa 
coraz więcej węgla 
dla potrzeb ojczyzny 
i frontu. 

Aż oto pewnego dnia wpada na 
pomysł - chodnik należy rąbać 
od dołu, wzdłuż najbardziej mięk
kiej warstwy, a potem odbijać 
zwały od góry, tak, aby pomagały 
górnikowi swym własnym cięża
rem. Pewnego dnia pracując w ten 
sposób - Podżarow WYdobył dzie· 
sięć norm dziennych węgla. 

Ale Podżarow - nie zachował 
swej metody dla siebie. Uczył bez 
przerwy kolegów. Cała kopalnia 
pracowała według jego systemu -
a wynik był taki, że w lipcu 1948 
roku kopalnia Mołotowugol, w któ• 
re.i pracował Podżarow - wyko
nała plan w ydobycia węgla za rok 
1950. 
Paweł Podżar~ odznaczony zo

stał Orderem Lenina, Orderem 
Czerwonego Sztandaru Pracy, o
trzymał Premię Stalinowską, a w 
dniu, 28 sierpnia 1948 r. uzyskał 
tytuł Bohatera Pracy Socjalistycz
nej. 

Ileż naszych organizacji partyj
nych popełnia w swojej pracy takie 
właśrde błędy. W iluż to zakładach 
produkcyjnych zebrania partyjne 
zamieniają się w pozbawione treści 
politycznej narady wytwórcze. Mó
wi się wprawdzie o sprawach pro
dukcyjnych, ale sprawy te ujm4je 
Ilię w oderwaniu od spraw ogólno
politycznych, nie podkreśla się do
statecznie ich znaczenia dla ogólno
narodowej walki o szybsze tempo 
zbudowania podstaw socjalizmu oraz 
Jch wagi w walce o pollój, zawiesza 
ałę je Jak gdyby w próżni. 

„Nie można rozdzielać politycznej 
treści zadań, zawartych w Planie 
6·Jetnim, od jego treści ekonomlcz· 
nej, istota bowiem polega na wza
jemnym związku i na dialektycznej 
;jedności ekonomiki i polityki w na
szym rozwoju ku socjalizmowi". 

Łódzl"ie,j ·Fahrylii Maszyn Jedwabniczych Odlewnia 
wylionała 

Praca masowo-poli'tyczrl9, mobUi
zacja robotników do lepszej, wydaj
niejszej i OS0CZędniejsizej pracy na
biera ~ególnego rtnaezen:ia dzisdaj, 
w 9kresie trudności na rynku mię
snym. 

roczny plan produkcji 
.f. przecież chodzi o to, by każdy 

robotnik 'był świadomym wykonaw_ 
cą planów produkcyjnych, by był 
dumny z tego, że jego wysiłek pro
dukcyjny nie· zamienia się już dziś, 
jak przed lat~<, w złoto płynące do 
kas bankierów, fabrykantów i ob
szarników: lecz w nowe domy i 
miasta, w nowe fabryki i szkoły, 
w siłę, dobrobyt i pokój dla naszej 
e>jczyzny. 

) 11 >• ' .,. 

Dotych~sowe doświadczeni.a wy
kazały, że nie wszystkie organizacje 
partyj'Ile stanęły w p<looątkowym o
kresie na wysokości cze.dania. Nie 
mało było takich, które zamiast 
w-zmóc pracę polityczną, wystąpić 
ze swoją bojową prawdą, cofnęły się 
przed chwiloWymi trudnościami, 

'. 

Trudl'l.a , odpowiedzialna i wyma
gająca w iele wysiłku fizycznego jest 
praca w odlewni, a już szczególnie 
w takiej, jaką posia da t.ódzl1a Fa
bl'yka. Maszyn Jedwabnicr.ycb, ~zie 
jeszcze do niedawna prawie wszysL 
kie czynności wykonywane były 
ręcznie, a brak dostatecznej ilości 
miejsca powoduje dodatkowe trud
ności w sprawnej organizacji pra
cy. Tym większa więc zasługa za
łogi, iż pomimo tych wszystkich 
braków oddział odlewni zajmuje 

,:. .. , ~USlał'e., ceny·-+"pfó'do·W r'ólriyćh 
•ol 

uW0lniły wieś od koniunkturalńych wahań 

przodujące miejsce w zakładach. 
Nie było dotąd ani jednego miesiąca, 
ażeby odlewnia nie v.zykonała z nad
wyżką swych zadań, a w roku 
ubiegłym plan roczny zrealizowano 
tu do !3 października. 

Nie mogło to jednak , zmienić 
przykrego faktu, iż całe zakła
dy nie wykonały roczne!'lo planu 
produkcji. Tot<!ż załoga odlewni po_ 
stanowiła solennie: - Musimy w br. 
praco'W'ić jeszcze 'Wydajniej i spraw
niej, pomożemy w ten sposób to
warzyszom z innych oddziałów, 
nasz przykład zdopin~uje innr ch do 
vnmożenia wysiłków. 

Przede wszystkim tam, gdzie 
to było możliwe, zastąpiono ręczne 
formowanie maszynowym, co 
znacznie przyśpieszyło (niekiedy 
siedmiokrotnie) tempo pracy. W 

Bardzo poważnym przejawem trl1· obniżkę cen. Dopiero gdy małorolni znajdowały się olbrzymie ilości zbo- Czynie Majowym zmechanizowano 
1ki państwa ludowego o interesy pra· .i średniorolni chłopi pozbyli się nie· ża i w roku 1950, kiedy powazme przez założenie szyn i zastosowanie 
cującej wsi jest ustanowienie przez mal jut całkowicie zebranego przez wzrosła podaż żywca, państwo czy· wózków transport płynnego żeliwa. 
rząd stałych cen na niektóre płody siebie zboża, gdy znalazło się ono w niło wszystko, aby nie dopuścić do Organizacje partyjna i związkowa 
rolne oręz bydło i trzodę, Ceny te, magazynach i spichrzach bogaczy obniżki cen i skupiło wszystkie znaj- na odprawach i zebraniach nie
korzystne dla chłopa, bo w pełni z11- i spekulantów, · różnych handlarzy dujące się na rynku nadwyżki. Dzięki u stannie wzmagały nasilenie agita
pewniające opłacalność prowadzonej zbożem, na rynku następowała zro.zli temu wieś nie poniosła żadnych strat. cji i pracy polityczno-uświadamia
przez niego go~podarki, chronią go pewna stabilizacja, a ·pó.iniej zwyżka Dziś przeżywamy na odcinku zao- j ącej wśród załogi, Plany miesięcz
jednocześnie przed wszelkimi koniun- cen. Na przednówku zboże było za· patrzenia pewne trudności, między ne były stale wykonY'_,,,ane z nad
kturalnymi wahaniami na rynku, wsze znad;znie droższe aniżeli po żni- ill,llymi wynikające ze struktury na- wyżką. Z nadwyżką też zrealizowa_ 
prJ;ed wolną tak dotkliwie odczuw~- wach. I wielokrotnie zdarzało się, że szej J!ospodarki narodowej, z dyspro- n o zobowiązania majowe i lipcowe. 
nymi przez pracującą wieś.' biedniak czy średniak, zmuszo11,y porcji, zachodzących między rozwo· Wśród zobowiązań produkcyjnych 
Dziś niejednemu chłopu trudno sprzedać swe zbiory po :!niwach, - jem rolnictwa i przemysłu w naszym podjętych dla 11czczenia przez pra

wprost sobie już wyobrazić tę istną aby ratować się przed głodem na kraju. Usiłują wykorzystać to speku· cowników FMJ Wielkiej Rewolucji 
orgię, pąnującą niegdyś na rynku przednówku - odkupywał to sam.:> lanci i kułacy, sabotując wykonanie - nie zabrakło i załogi . odlewni. 
płodów rolnych. Ceny żyta, pszenicy ziarno, płac,ąc o wi~le wyższą cen.ę; planów s~upu. Postanowiła ona zrealirować plan 
i innych zbóż kształtowały się tak. . Tak to na w~h.aniach cen bogacili „Czy jednak _ powiedział tow. roczny do 15 paźd;iiernilla .a do koń. 
jak tego pragnęli kapitaliści i różnej ~~ę. cor11;z ~a~dz1e1 kułac)', sp~ku~a!1- Minc _ słuszne jest i sprawiedli· ca roku wyprodukować dodatkowo 
maści spekulanci, tuczący się kosz. I c~ 1 .kap1tahśc1~ ~ coraz .bardz~eJ b1ea: 102 tony odlewów. I 
tern pracującej wsi. Ceny p\odów rol- meh małorolm I średniorolni chłopi. we, żeby państwo ludowe i klasa Gorące dni nieprzerwanego wzro-
nych zmieniały się ustawicznie, za- Ustav-:icz~ie z.mniejszały sit ~ochody robotnicza i cały naród ponosiły stu nasilenia pracy. Formiar ze, w sa_ 
równo na przestrzeni• lat, jak i w pracu1_ące1 wsi, ~ rosły długi .wobe~ ~ielkie koszty, z~iązane .z utr~y~- dcwi, pomocnicy uczniowie po 
każdym roku. kułako~, w,vsy~a!ących wszelkie solu ruem cen w okresie nadmiaru 111ekło· kilka razy dziennie informowali się 

Zajrzyjmy do danych, publikowa• z .Pri:cu1ące1 wsi I w~bec państwa. k~- rych artykułów po to, a~eby w okre· u kierownictwa, ile to jeszcze ton 
nych przez przedwojenną statystykę. p~tahstyczno-?bszarp.iczego, bezhtos-1 sie braku tych artykulow, kułacka· odlewu pozostało im do wykonania. 
Można z nich wyczytać, jak kształto- d~e k~kspJoatu1ąchr r.zy pomocy po· spekulanckie elementy usiłowały I Osiągano też coraz to lepsze wyni-
wały się na przykład ceny żyta w a~ ow masy c op~ ie.r b d podbijać te ceny?" ki - formiarze Nowak i Wieczorek 
CJstatnich latach przed wybuchem 1.-Ymo.wntet sąt 2k?owt icz Y prze - R · · · · d osiągali ponad 300 proc. normy, Au-
d g. , . ś . . M ł R wo ennei s a ys y 1, ym razem Z o- zecz 1asna, ze me mozna opu- t . k 264 
~u ie1 woiny w1atowe1. a y ocz- kresu I t 1926-1930 ki d t P 1 J ścić do tego, aby spekulanci dykto- gus yma - proc., Wypych i 

n1k Statystyczny, wydany w 1939 r„ . a ł . ' b' e Y k 0 0 5 ta wali ceny .i:boża i innych produktów Sommerfeld przeszło 250 proc. 
podaje następujące liczby: W roku ni~ zo~ta 8 Jeszcze ~_Jęta ryzysem, 1 h S · b · hł k' Wśród młodzieży przodowali 
1937 za tno kg .r.yta płacono 22,11 zł, ktory ieszcz.e b~rdz!eJ -pogorszył sy· ra nyc . 01usz ro otmczo·c ops 1 ZMP-owcy. . 

" 'I; t W k g nakłada poważ.De obowiązki zarówno w roku 1938 tylko 17,27 zł, a w roku uacię practtiącer wsi. ro u ospo· na klasę robotniczą, jak i pracujące Wres;i;cie 8 października odlewnię, 
1939, tuż przed wybuchem wojny, za· darczym 1926- 1927 ~ochód drobnych hł t M · ć a potem całe zakłady ob1'egła rados-ledwie 13 1~ ł 0 •. .- • . l i;tospodarstw chłopskich 'l'}'nosił na c ops wo. uszą to zrozumie ma-

' ~ z• c~y.„sc1e, są 0 hektar 151 zł, a zadłużenie 155 1.1. ło i średniorolni chłopi, wykonując na ·wieść - plan roczny wykonany. 
ceny pr.zec1~tne, obl!czone za cały W roku jfo&podarczym 1929--1930 swe zobowiązania i rozbijając kułac· Dzięki zobowiązaniom październlk~
rok. w. istocie 'Wah~ma cen był". da- dochód na hektar w tych samych ~o- kie próby sza'!ltażu wobec ludowej!o wym termin wykonania planu przez 
Jeko w;ększe, a. zmiany .Przynosił :r.e spodarstwach wynosił tylko 104 zł, a państwa. odlewnię skrócony został o 7 dni. 
sobą niemal„ kazdy ~le~1ąc. zadłuienie aż 342 zł. S. K. Niemały to sukces i zaszczyt. 

Przypommimy. sobie, 1alr to bywało Te czasy ruiny małorolnych i śred· 
po k~zdych źmwach. ,M!llórol~y czy niorolnych gospodarstw naletą już 
średm?ro~ny c~.łop, duszący się ~od do przeszłości. Dziś, pod rządami 
brz~m1en~em ro.znegc;i rod~a1.u długow, władzy ludowej, pracująca wieś z 
l podatkow, śp1eszn1e m~oc1ł zebra.ne każdym r-0kiem staje · się zamoźniej
~bo,ż~, ~by uzyskane z 1~go sprzeda· sza, między innymi dzięki ugtaleni11 
Zy. p1~mądze Przetnac~yc n? ~a.spo· przez państwo stałych cen na p.:>d· 
ko1en1e. z~chłani:~h w1e~zyc1eh t na sf;n~owe produkty rolne. 
poczynien~e ;'1a Jnie~będrue1~zych za- St'!-łe ceny przvnoszą chłopom wi<.> 
kup?~· Nic więc dziwnego: ze zaws7;e loraką korzyść. Przede wszysfkim w 
po . zn.1wac.h na. rynku zna1dowały st~ pełni wynaitradzają trud pracy na ro· 
duze 1loilc.1 ~boza„ N~, t? ty\~o czebh li. Dziś dzięki opiece państwa ludo
speku)anc1 1 kap1lahsc1, k~orzv. dyl~- wego owoców testo trudu nie prze
towal! chłopom ccn.v ś~1eszme ni · chwytuią kułacy i spelmlanci. a pro· 
skle 1 "'„~;o~en soosob nie wvnMn:· wadzenie ~ospodarki rolne j jest w 
dz~iącf- ~endu: wl~żonego . w upra"'~ pelni opłacalne i przvno~i cooz 
roli. .J~d~akze w1~mo nieuchronne• wi,.,ks>:c dorhody. 
egżekuc11 1 stroiny c1 cń sekwestrri.t0~a Go-.„odarka chłopska ?.ostała caf·· 
nakazywały małorolnemu c?.y §red· ko-.•iic'c uwolniona od z~lo?żn„ •ci ·•d 
niorolncmu iak naiśnics::nie!r~ '::? wv· ~' :iw: -1: koniun'ttura!nvcli. Wi~•<s!" 
zbvcie sic owoców sw2i prac'.'- urod':aic i zwiększona podaż nn rv:i· 

Z tych lo czasów pc>chodzi dziwne Im, bynaimni„i. nie wpłvwają na ob· 
l niezrozumiałe iuż d1a wid u z 'In.• . niżl;; ę cen. Nie dopn ~7C7a do ni<' 
określenie: „klęska urodzaju", J d !i ::-ań<two ludow0 , niek irdy ko~7.le!l' 
zboże obrodziło obficiej niż zazwv- wielkich wysiłków , a nawet o!i.1r I . . 
czaj, zwiększała się jeszcze bardlie i maiąc na wzl!lędzie in tere~ pracuj~ l•ormwrzP. tir:ml• ,„11 icy 11rnc) ł,ór/z 'ri"j /•„;,r; t<i 1'/ri~ :p1 .letl11vdmiczycT1. ab, olJ. 
iel!o oodaż, A to oznaczo.ło d'1ua I cei wsi W roku 1948, kiedv na rynkl' Nmni/; i Wil'cz„1 ek 11· !w 1111111 :;02 /ll<>C• 1wr111 y. 
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• • • zarobkach decyduje nie fabrykane• 
Odznaczony krzyżem zasługi ob. kie „widzi mi się", a rzeczywisty 

Wypych uważnie ogląda dopiero co wkład pracy każdego z nas, dlate
wykonaną formę. Ostrożnie usuwa go, że pragniemy, aby jutro było 
niepotrzebne grudki masy formier- radośniejsze od dzisiaj, dlatego 
skiej. Wprawdzie kalendarz mówi, wreszcie, że mamy nie tylko pełne 
że do końca roku pozostało jeszcze pole do popisu w pracy, ale rów
około 70 dni, ale dla załogi odlew- n:ez stworzono nam warunki do 
ni Łódzkiej Fabryki Maszyn Jed- nauki (prawie cała załoga należy do 
wabniczych rozpoczął się już rok Stowarzyszenia Technicznego Od-
1952. Realizują przecież od kilku lewników Polskich, którego zada
dni ·zadania, przypadające na ten niem jest poprzez odczyty, poga~an_ 
okres. ki i dyskusje pogłębiać wiadomości 

Brygadzista tow. Jaszcz~k uśmie- fachowe pracowników zatrudnio
chli. się z W:yr;:iźną dumą. Nic dziw- ·nych w odlewniach). 

ego, zamiast, jak to było przewi- • * 
dziane w zobowiązaniach, 102 tony 

• 
dodatkowej produkcji dadzą przy- Załoga Łódzkiej Fabryki Maszyn 
najmniej 150. Jedwabniczych wyróżnia się od In· 

Tow. Jaszczak pracuje w tych za- nych przede wszystkim tym, Ż"! 
kładach od wielu lat. Dobrze pa- przeszło 70 proc. zatrudnionych sta
mięta c~asy, kiedy rządzili tu „pa- nowi tu młodzież. Młodzież w pra. 
nowie" Miller i Seidel. Wykonywa- cy przy warsztacie szybko nabiera 
no wtedy w jednym cyklu 7 do 8 koniecznych kwalifikacji , ucząc się 
ton odlewu, dzisiaj robi się ponad od starszych, doświadczonych kole-
15 ton, a więc wydajność pracy gów, a przede wszystkim od załogi 
wzrosła o 100 procent. odlewni ambicji, dyscypliny, ofiar-

Dlaczego, gdzie przyczyny tego? ności i wytrwałości w walce o peł· 
Tow. Jaszczaka wyraźnie dziwi to ną i przedterminową realizację za

pytanie. - Dlatego, że pracujemy I dań produkcyjnych. 
u siebie i dla siebie, że o naszych KRYG. 

w ,,ą y płomatycz11 y rn "'· ięzy ku 
Kiedy się kogoś bardzo nienawid:ń, 

śle się pod jego adre3em odpowiednio 
„gorące" ~yczenia w rod:;aju: „niech 
vię jasny grom spali", „niech cię 
wszy3cy diabli wezmq", „niech cię 
s:lag pięciokolorowy trafi", „niech ię 
flanela w ~ratkę ogarnie" itp. 

Nie moina pówiedzieć, . żeby ob. 
glouia. Stanów Zjednoczonych nie miał 
upodobania do składania życzeń w ta· 
ki ej u:laśnin farmie, : 

Byty sprzedawca krawatów, a obec· 
nic akwizytoT stryczków atwntyckicli, 
Truman, dawał już nieraz dowody 
„jędrności" swego języka (języka z 
ba::;arów Missouri rodem), Znane są 
jego iyczenia 'fJOd adresem krytyka 
muzycznego, który ośmielił się obiek. 
tywnie ocenić uzdolnienia wokalne mis.< 
Trmnanówny. I , rzecz' oczywista, pan 
prezydent USA. gotów pod każdym 
adresem, który mu 3ię nie podoba, 
złożyć od1>owiednią ilość „kopni11kóto 
w podbrzusze" tudzież zaoferor.vać po. 
kaź11q ilość „wrzodów", mnożąc icl1 
ilo.~ć 11rvpr1rcJon11l11ie do „u'artoki" 
wyktitwnego obiektu. Istnieje Jednak 
c11.4, co l>ylego elc,<pedienta ciągRie, i;e 
tal·• p1m:iem, za szellii: prrr, Harry, 
powivda przepi: dyplomatyczny - nie 
uchodzi panu T'Żywać słownika 1ia~te. 
rzy krów czy li cowboy'óu:. Pr::ynaj
m11iej nie w każdym przypadku. Np. 
gdy pa11 do innycli nurodót~ przema· 
1.dns: . V nas, w USA, ludzie już 1.;r::y . 
1.cykli 1,ań.<kich ust nie odróżniać vd 
zwykłej gęby dorożkarskiej, ale tam :a. 
granicą /1ędą my.ileć bógwico ... " 

I dlatego p. (..rezydent 1~ swycli wy· 
vnwied::iar.li, julr to .<ił mówi, „na wy· 
no.<" łagodzi wrodzoną, ordynarną 
formi; wysławia11ia. Stmuje lzw. eu/e· 
m i:my, ltl zn<.czy np. zamiast powie
d:ieć wyro:inie np , głód i nęd:a -
mówi wykwintnie ; daii MarslUJlla, za-

mia.5t wyrazić $ię ji1$nO: rozbój mię. 
d:ynarodowy - oświadcza g6rnie: 
pakt atlantycki itp. 

03tatnio imć Trum-0n, na kon./erencji 
w· Białym Domu, 3kladał „życzenie." 
krajom, których - jak ogófoie winclo
mo - nienawidzi ni.czym diabeł świę· 
conej wody. „Życzę - mówił - Pol• 
sce, Czecho.•lowacji, Bułgarii, Rumunii 
i Węgrom, żeby zap<mował wśród nich 
jak najszybciej porządek amery1wński, 
żeby udziałem obywateli tych hajów 
stało się to, co jest udziałem obyirnteli 
Stanów Zjednoczonych", 

Oto eufemizm co się zowie, Bo prze
cież, tłumacząc słauY1 prezydenckie a 
języka dypl01nat,'cznego na zwylrly, 
czegóż to właściwie nam mister Harry 
życzy? Życzy na'Jl wyzyslm obs:ami• 
ków i fabrykantów, :iyc:y nam luy::y
su i bezrobocia. życzy nam palki FBJ 
i sznura Ku·l(l11.'t·Kla11u, :iyczy nędzy 
i bezdom11nści, życzy opętania wojen· 
nego. To bowiem jest wła.foie udzin· 
łem ogółu obywateli Stanów Zjerlrw· 
czortych, na tym :asarlz.r się „ro1Jtzqdek 
amervkariski". 

Zn~11e ;;q /l(lm dobrz;e ucrncia pre
zydenta USA dn nunegn kraju i hra· 
jó1c demokracji lud()ł()ej . Wiad111110: 
11topilb,- ie z 0C11ot<; w (at/.w1t:vckiej) 
łyżce wody, w morzu łez; i krwi. 11.a
tego nicpo·r:elmie kaga11it'f! wbie wy· 
.•oko postarl'im1y mo7mik nakłada, w• 
millst po prostu wyrazić, co mu le:y ni& 
.•klerotyc:nym serc!~: „niech 1cos w.•zys
cy diabli Iz Wall-Street) wezmą", 
.,niech was s:lag wojenny Lr11fi", .,niech 
1oos 11ęd:a : głodem ogamie". W ten 
.•posób ulżyłby nieco sw:ej 11ienawi.4ci, 
a my przecfoż,.. i tak i tak odpowiemv 
na to starym przysluu•iem z Bliskiego 
W schodu: ,.psy. uci.ekają, kara11wia 
i11-:ie dater. 

O. SET • 
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Kronika partyjna · Ośrodek Doskonalenia Kadr · Oświatowych Z FilhaTmonli l.6dzkiej 

lnauguracia Miesiąca Pogłębienia 
Przyiaźni Polsko- Radzieckiei 

DZIELNICA GOKNA-LEWA: Dziś 
o goelz. 16.30 w lokalu, przy ul. Wigu
ry 4-6 odbędzie się odprawa sekreta
rzy oddziałowych i podstawowych or
i:anjzacji partyjnych, 

AKADEl\UA MEDYCZNA: w środę, 
i7 października o godz. 20, w lokalu 
Dzielnicy St'ódmieścle - Lewa. ul. Na
rutowicza 28, odbędzie się zebranie 
veldzi al owej organizacji partyjnej, 
Wydziału LekarslC!ego I, II. i lll roku. 

We wspaniałych salonach po łódz
kim . fabrykancie KindeJ"IJ'laalie przy 
ul. 'Piotrkowskiej 137 rrorgamzowa
ny ~tał WoJewód7.ki Ośrodek Do· 
skona.lenia Kadr Oświatowych. Przy
chodzą tu nauczyciele łód~ich 
szkół podstawowych, średn.lch., wy
chowawczynie przedszkoli, wycho
wawcy do.mó.w dziecka, by pogłę.: 

Wystawa książki 
Bibliotece im. w 

radzieckie.i 
Waryńskie~o 

Jesteśmy w Centralneij Bibliotece hasła. Książki, już pmed m1es1ącem 
lm. L, Waryńskiego. Prowadzone są wybrane. obecnie rajmują miejsca 
tu ostatnie przygotowania do otwar- na półkach i stolach wystawowych. 
cia wysta;vy pod hasłem ,,Książka Są tam między :innymi: ciekawe 
jako symbol kultury rosyijskiej". I prace Mendelejewa, dzieła wybra.ne 
Wśród wielkiej ilości nagroma- z zakresu ogrodnictwa i rolnictwa

dv.onych tu tomów, już od ki.!Jku dni Miczurina, z agr.obiologil - Łysen

uwljają się pracownlcy biblioteki, ki, z medycyny - Pawłowa. oraz 
ob. ob. Feliksiak HaindzeleWićż. wiele innych na~św.ieinkjszych dzieł 
Układają oni całe stosy książek, uczonych radzieckich. 
rozmieszczają. portrety p-isarzy ro- Szczególnie · ciekaw1e wyglądają 
syjskich. naklejają na ścianach i półki po lewej stronie sali, na któ
~toiska-ch książkowych odpowiednie rych leżą książki w ba;r.wnych opra

Brudna rozl~wnia 
„Czystość 1.o 

zdrowie". za
sad.a ta w 

pierwszym 
rz~e i>o-
winna być 
prz;~gana 

przez osoby, 
pracujące 

P11ZY artyku
łach codzien
nego s1>ożycla. 

wach, a w&Tód nich książka Engel-
sa - ,,Agrarny wopr-OS Rossil", oraz 
po prawej stTQilie dzieła. Lenina i 
Sta.lina. 

Piróaż e:orgain:iQowa!Ilia tej wysta
wy Centralna Biblioteka im. L. Wa
ryńskiego d111. uctczenia. 3\ rocznicy 
Rew-0lucji P3'Ld'.Ziernik-0wej urucha
mia nową. wypożyczalnię książek 

dla dorosłych, przy ul. Nowotki 10'7 

i organizuje konkurs dla wyróżnia
jących się czytelników, którzy po
głębiaji:i swą wiedrzę rz; zakresu lite
ratury radzieckiej. 

bić swe urrJejętności pedagogicz.ne. j lem tych kursów będz:e pogłęb~enie 
Ośrodek zorga-nizował 17 sekc.)i wiadomości w dziedzinie danego 
przedmiotowych, w ~tórych udz:;ela przedmiotu. Dzięki zorgani!W'Waniu 
się pC>mocy, instruuje nauC1Z.ydeli takich zajęć, jak kartografia 
wszystkich specja,lności: polonistów. lub modclars1wo, wiąże się każdy 
historyków. matematyków Hd. Nic przedmiot nauczania z pe\V-nymi za
dz.iwnego, że ośrodek t~tni pracą od jęciami p-0litecluriczn;,.mi. Poz.a tym 
rana do późne.go wiecrzora. Odbywa- na kursach po!rnzuje się, jalk można 
ją się tu rozmowy indywidualne, i należy matei-iał nauczania każde
odczyty, dyskusje. Niezależnie od go przedmiotu nasycać tematyką 
tego sekcje liczniejsze. jak np. selc- PJa.nu 6-le·tn.'iego. 

Coraz le0ps2e zapoznawanie spole- Piątko\vy koncert symfoniczny 
oze11stwa z przodującą, real;styc:mą Pai'1stwowej Filharmonii rozpoezęla 
sztuką radziecką jest ważnym czyll.- czteroczęściowa Serenada na orklesL 
nikiem stałego pogłębiania przyjaźni rę smyczkową. Orkiestra pod dyrek
polsko - radzieckiej. Placówki kultu. cją Bohdana Wodiczki z wielką sta
ralne wykorzystują październik, mie. , rannością odegrała ten melodyjny, 
siąc poświęcony pogłębieniu tej przy_ przepojony pogodą i dowcipem u_ 
jaźni, dla zwiększenia pozyc.ii sztuki twór. cja nauczycieli klas I-IV, wrgani

zowaly międzyszkolne zespoły me
todyczne, w których pracują nau
czyciele sąsiadujących z sobą szkół 
Zespoły te organizują Je-kc.je otwaJ'
te i wymianę doświadczeń wybit
niejszych nauCtZ.ycieli. W kaźdej sek
cji pracą k.!eruje aktyw. w ~l{Jad 
którego wchockz.i 8-20 najwybi t
niejszycb pedagogów. 
Ośrodek l)lanuje, nieza.leżnie od 

tych fonn pracy. zorganizowanie 
18 kursów pozalekcyjnych d la nau
czycieli róż11ycl1 przcdmło-tów. c ;:)-

Wspólnie Il ZZNP ośrodek będzie radzieckiej w swych programach. 
organlzowal przez cały rok w ostat- Także łódzka Filharmonia corocznie Następnie wykonany został I Kon
nią niedzielę ka. żdcąo miesiąca od-Jw szeregu koncertów obrazuje na.i- cert fortepianowy b-moll, jeden :& 
C ... ko rol t .,.,TDK I najsłynnieJ·szych koncertów w muzy_ z~· •Y nau we 1 ) . 1 yc-zne w in 

4 
• • większe osiągnięcia przodującej w 

Odczyty te .będą łaczon.e z czę-„c1ą. świecie muzyki radzieckiej. ce światowej z udziałem solisty Sta-
a t t t j nislawa. Szplnalskiego. Koncert 

l' y;; yczną 1 wys awamt. Słuszna była decyzja Państwowej 
Ośrodek praeuje w łączności ze Filharmonii, aby koncert. rozPQCZY- b-moll odznacza się pięknymi pom)'

świaitem naukowym łódzkim. Wyra- nający cykl koncertów muzyki rosyj_ słami melodyjnymi, głębią muzycz
ża s·ii;: to między innymi w tym, że skiej i radzieckiej, obejmował utwo- nego wyrazu i bogactwem partii for
w zebraniach ltażdcj sekcji blt"rze ry Czajkowskiego. P iotr Czajkowski, tepianowcj. Niestety, wykonanie jc
udzl.ał profesor wyższej uczelni - żyjący w latach 1840-1893, zwany go nie stało na oczekiwanym pozio
specja.Jista danej d7iied7iny wiedzy. jest przez krytykę radziecką „klasy. rriie .. 

W. M. kiem XI\. wieku". W swej obfitej Drugą część programu vi.rypełniła • 
twórczości symfonicznej, operowej, VI Symfonia, zwa111a „ipatetyi::mą''. 

Chuligani staną przed sądem 
baletowej, fortepianowej i pieśniar _ Najpiękniejsza i najpotężniejsZl}. Że 
skiej wyraził on najpełniej ducha ro- wszystkich symfonii Czajkowskiego 
syjskiego ludu. Czajkowski wywarł jest ona zarazem ostatnim jego dzie
wielki wpływ na współczesną nam łem. Wykonanie piątkowe trafnie 
twórczość radziecką swym głębokim podkreśliło patos i tragizm tej sym. 
stosunkiem do narodu, jego kultury, fonii. Bob~an Wodiwko od dłuższe
tradycji i dążeń, przyczyniając się go czasu wykazuje olbrzymie pastę. 
do zwycięstwa realizmu w sztuce. PY kapelmistrzowskie, stając się o~ 
Dzięki melodyjności i bezpośrednioś. becnie czołowym polskim. dyrygen.. 

W .ostatnim czasie na teren ie 
śródmieścia Łodzi - główn·ie na od
cinku Piotrkowskiej między ul. ~.v.
rutowicza i Przejazd - zanotowa
no szereg wypadków niepokojenia 
przechodniów, ur.ządzania . b'1rd i 
tym podobnych chuligańskich \\·y
bryków. Sprawcami łobuzerski,~go 
rz:nklócania spokoju były grupki ro7.
wydrzonych • młokosów. odz.naozają
cych się uczesaniem „w m.andolinę" 
i andt"usowskim „fasonem". 
Władze l\10 postanowiły IJołożyć 

wreszcie kres łobuzerskim wybr~·
k om „złotych młodzieńców". W tych 
dn'iach • tiatrzym.any rzostał ''\'łady
sła.w Szczc:śniak. zamieszkały :.JW.Y 
ul. Trębackiej 35, który po pijane-

m1.1 "za-czepiał przechodniów i obrz.u
cał ich stekiem wyz\i,.isk. Okazało 
sic;, ie ten 21-leini mlod7!leniec ni
gcbcie nie pracuje, a p:enif\dze na 
v;ódkę wyłudza od rodziców i ko
legów. 

Z<t awanll1ry i zaczepianie prze
cllodn.iów zatrzymani zostali rów
n:eż Leon Szulc, zam. przy ul. G{>r
!<kiej 21. Wacław Witkowski. 1.am. 
przy ul. ,Janosika 69 i llłeron1m 
Ifaczmarl'k, z.am. pl"2Y ul. Krak.up 53. 

Awanturnicy osadzeni zostali w 
areszcie i czekają na roxpra"\'lo\V, któ
re w t:vch dniach odbędą się w Są
dach Powiat6-wycb. Niewątpliwie 
chuligani ci za swe łobuzerskie •.1;-y
bryki zostaną przykładn·ie ukarani. 

ci w;.r1·azu swych d?jeł jest Czajkow- tern. · · 
ski do dziś najulubieńszym kompo
zytorem ludzi radzieckich. 

AtćADEJlllA N O T 

Dz;ś o godz. 18 w lokalu NOT, ul. Piotr
kowska 102, odbęc:lzic się uroczysta aka-

KAM. 

Poradnia czynna jest codziennie w go. 
dzinach od 13 do 14. 

DYZURY APTEK 

Zmiana trasy linii łr amwajciwych I :;,mJ:::?;:;;~:.::::2::„ 
W ś.rodę, 17 paźde:iermka, w I Linia 5 _ od 7.abieii.ca, ul. Lima- Oddział Ins];'ekcjL Ochrony i RigienY 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo
nej SS, Zgierska 63, Plac Wolności 2, No
wotki 91, Rzgowska ~l. Gdańska 23, Al. 
Kościuszki 48. 

· k k ' · b 't ka Pracy Wydziału Prncy 1 Pomocy Społecz-
z.w1ąz. u z u ·onczemem .r~ o t?a- nowskiego, Zachodniq, Ogrodową, nej Prezydium RN organizuje w dniu 19 
hzacyJnych n~ 1:11. .• Obroncow St.a~m- Północną, K:Jińsldego, Napiórkow- i 20 października br. o godz. 11, przy ul. 
gr?d.u, poc_iągi Im11 3, 21 i lutomier- skicgo, prrzez Plac Niepodległo:ici Piotrkowskiej 113, p. 213 odpraw~. na 

• KINA TEATRY I 
Innego zdania. był właściciel pry
watnej rozlewni piwa przy ul. 
Łagiewnickiej 23, OB. WANDA
CHOWICZ. Inspektorzy Plll w 
trakcie p17,eprbwadzonej w roz
lewni lustracji stwierdru.l brudf. 
Większość flaszek pl'\ZeZD~Gnych 
clG pi">a nie grzeszyła e-eystością. 

sk1eJ wrocą na. swe dawne trasy. , . . _ ' 
Dzielnicowe Komisje do Wal:lti ze Natomiast 8-ka kursować bedzie Gd ul. Rzgowską na ChoJOY. I,1wa h - której omówiona będzie działalność In-

Spekulacją zawiadamiają, ze wsze!- krańcowej stacji przy ul. Hipotecz- od ~l. Stryko,~skie~, ul. ~ojsk.a ~pekc3i Pracy. 

Miejska i Dzielnicowe Komisje 
do walki ze spekulacją 

przyjmują zażalenia 
P Al'ilSTWOWY TEATR NOWY - cod2:. 11 

„Poemat pedagogiczny". 

Niefortunna pani 
Fortuniak 

Fortuna kołem się toczy. PrAe• 
konała się o tym na. własnej skó
rze HELENA FORTUNIAK, zam. 
r>l"ZY ul. Killińskiego 43. Prz.ez 
dłuższy czas zajmowała .się han
dlem łańcuszkowym tekstyliami, 
csierpi~ z tego pokaµie dochody. 
Zatrzymana została na pl3<Ju 
Tamfaniego w momencie, gdy 
„oosprzedawała." kupon materia
łu. W mieszkaniu posiadała ,;za
Pfłs" 80 m towaru, 20 par poń
czoch Ol"az znaczną ilość teksty
liów ze sklepów PSS i MHD. 

Chodnik 
będzie naprawiony 

W związku z notatką z dnia 
2ł września pt. „Niebezpieczny 
chodnik" Prezydium Rady Naro
dowej zawiadamia. nas, że Miej
sldP. Przedsiębiorstwo Riobót Dro
J:"Owych otrzymało polecenie ·WY· 
konania napra.wy chodnika na 
ul. Przędza.lnianej. Obec.nie ch0<l-
11ik jest jui reperowany. 

kie 7igłosz.enia interesant<iw przyj- nej przez ul. Limanowskiego, Z.a- Polskiego, Fa-anc1szk.anską, Połnoc- ODDZIAŁ ZATRUDNIENI A PRZY RN 
mowane są, codziennie do godz. 15. chodnią, Obrońców Stalingradu, ną, Ogrodową, Zachodnia, Obroń- w NOWYlll LOKALU 
Po godzinie 15 należY zgłaszać się do Gdańską, Kopernika do Dworca Ka- ców Stalingradu. Gdańska, Koper- z dniem a października br. Somodziel
Miejskiej Komisji do Wa.lki ze Spe- liski.ego. nika. Żeromskiego. Świerczewskie- ny Oddział zatrudnienia Prezydium "!\.'N 
kulacją, w gmachu Prezydium Ra.dy Również z. dniem 17 paź<Jzieriliika, go, FiotrkoWS'ką :pr1Z.ez. Plae Ndepod- m. Łodzi, przenie.siany został z ul. Piotr
NarocJ..owej przy ul. Piotrkowskiej wobec uk<>ńcizenia budowy węzła ległości, Rtz,gowska na Chojny. kowskieJ 113, do nowego lokalu przy ul. 
nr 104 •- przy zbiegu ul. Północnej i Fran- IJinia 16 - od ul. Hipotecznej, ut Wólczańskiej 18, I P· 

Pisemne meldunki można wrzu- ci.s"Z.li:ańskiej, =ienia się trasa niżej Limanowskiego, Zachodnią, Ogrodo- ~EJONOWA PORADNJA 
cać do speoja1nych ~krzyn~k, mi~sz- '?z:rienionych lin'.1, a mianowJcie: wą. Północną, KH1ńskiego, Na.piór- PRZECIWALKOHOLOWA 
m:ącyeh się PTZY .MieJskieJ i Dziel- l.im1a 4 - od Julrnnowa ul. Zgier- kowskiego przeą, Plac Reymonta, z dniem i października br. w Ośrodku 
meowyc.h Kom.is;iiach do Wałki U' ską, Zachodnią, Ogrodową. Północ- Plac Niepodległości, ul. Pabianicką Zarow:ia przy ul. Leczniczej 6, (pokój 225) 
Spekulacją. I ną, K.ilińSlkiego do II z.a,jezdm. do Kolei Obwodowej. uruchomiona została pierwsza w Łodz;l. 

I • 

' , BromlU. 
,rejonowa poradnia przeciwalkoholowa. 

PROGRAM NA WTOREK 
lł PA2ll>ZIERNJKA USl Je, 

!11130 Audycje szkolna< ius Muzyka dla 
atkicb. lł.50 Koncert zespołu Tade

usza Polańskiego. 15.30 Audycja dla św.ie-

•) Reakcyjne pismo łódzkie. 

PA'SSTWOWY TEATR WO.ISltA POL-
SKlEGO - godz. 19 „Granica". 

P OWSZECHNY - ~odz. 15 - •• Grz~DI• 
cy bez winy". 

TEATR MAŁY - godz.. li.JO - „Mlłł 
l liona". 

TEATR MUZYCZNY - Codz, tł.tli -
„czardasZka". 

ARLEKIN - niec11ynny. . 
PINOKlO - trodz. 1' - „Guliwer • kra-

inie liliputów". · 

,. 

{D. c. n,; 

Red:Elg•Jje kolegium. RedaJJ::'ror naczeln_Y przyjmu1e ~ztennle w god%. u lł, <>ekretarz oelpo\~cdzlalny - w goelz. u-tz. Telefony: centrala telefonlezna m-n (łlłCZY wmł 
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